
Bajan i Płonczyński na czołowych miejscach
w turnieju lotniczym.

WARSZAWA, 11.9 (tel. wł.). Dziś o 
godz. 5 'reno rozpoczął się w Algierze 
jtait zawodników do czwartego etapu lo­
tu okrężnego, mianowicie do Tunisu.

Zawodnicy lecą wipderw w głąb Afirytki 
Północnej do Biskry (309 km.), a następ­
nie ekręcą na północno - wschód do por­
tu śródziemnomorskiego Tunisu (466 km.) 

Ogółem zawodnicy muszą przebyć nad 
Saharą 775 kim. Przylot ich do Tunisu o- 
czekiwany jest w godzinach od 10 dó 12 
,w południe.

TYLKO 23 SAMOLOTY 
WYSTARTOWAŁY.

Na starcie stanęły tylko 23 samoloty.
Jaku pierwsi wystartowali Polacy Du­

dziński, Gedgowd, Balcer i Włodarkie- 
Mi.icz na samolotach PZL-26, Bajan, Bu­
czyński, Płonczyński ć Skrzypdński na. 
samolotach RWD-9, Angflńlk Macpherson 
na „Moth“, Niemcy Oeterkamp, Francke, 
Jumck i Hirth na samolota-ch „Messer- 
fchmidf, Bayer, Seidemaan, Hubraeh, 
Passewald na samolotach „Fieseler", Cze­
si Zacek i Ambruz na „Aero-200;l, Ander- 
le na RWD-9 oraz Włosi Fracois na PS-I 
i Tessore oraz Sanzin na „Breda 39“.

MACPHERSONOWI ZABRAKŁO 
BENZYNY.

Z meldunków, jakie niadteszły z punktu 
kontrolnego w Rabacie, okazało się, że 
lądował tam przymusowo lotnik Macp- 
pherson, który jako Anglik, leci w bair- 
,wach polskich, w celiu nabrania zapasów 
paliwa. Stracił on tem lądowaniu 20 mi­
nut, co odbiło się njemniie na jego szyb­
kości przelotowej.

BAJAN NADROBIŁ CHYZOść.
Jak się okazało, kpt. Bajan, który stra­

cił na szybkości nd odcinku Paryż — 
Bordeaux, w rekordowem tempie leciał 
na etapie Casablanca — Algier, starając 
się odzyskać utraconą szybkość. Drogę 
z Casablanki do Melknes przebył on z 
szybkością 209 km. na godzinę, z Meknes 
do Sidi-Bel-Abbes leciał z szylbkością 
222 km. .na godzinę i wireszc-i z Sidi-Bel- 
Abbes do Algieru, pomimo ciężkich wa­
runków' atmosferycznych, leciał z szyb­
kością rekordową, bo 239 km. ma go­
dzinę.

Tak wspaniałe tempo lotu pozwoliło 
Bajanowi odrobić wtrąconą szybkość i 
według prowizorycznych obliczeń, wy-

pada, że drogę z Warszawy do Algieru’ 
przeleciał on z szybkością 201 km. ma go­
dzinę, brak więc jest mu do 210 km. czy­
li szybkości najwyżej punktowanej, tyil­
ko 9 kam, które prawdopodobnie odrobi 
on z naddatkiem podczas lotu nad Euro­
pą, a przedewszystkiem .podczas lotu nad 
Austrją, Czechosłowacją i Polską, która 
to droga jest mu dobrze znana, dzięki 
czemu będzie miał ułatwioną orjenitację 
i mniej czasu zużyje na starty i lądowa­
nia na znanych sobie lotniskach.

ZAWROTNA SZYBKOŚĆ 
PŁONCZYŃSKIEGO.

Drugi czołowy polski zawodnik, Płonr 
czyńsiki, leci z niezwykłą regularnością, 
rozwijając wszędzie szybkość ponad 210 
Ifam. Odcinek Meknes - Sidi-Bel-Abbes 
— Algier przeleciał on z szylbkością 215.8 
'km. na godz. Średnia, jego szybkość z 
Warszawy do Algieru jest znacznie wyż­

sza od 210 km. i w ten sposób Płonczyń­
ski posiada zapas kilometrów, który 
zwiększyć potrzebuje jeśli na dalszych 
etapach zmuezonylby był lecieć wolniej.

BAJAN I PŁONCZYŃSKI
NA CZOŁOWYCH MIEJSCACH.

Hulbrich przeleciał odcinek Meknes — 
SidiriBel-AŁbes z szybkością 223 km. na 
godiz., czyli zaledwie o 1 km. szybciej od 
Bajana. Natomiast na odcinku Sidi-Bel- 
Abbes — Algier leciał on z szylbkością 
254 km. na godz., czyli o 5 km. wolniej 
od Bajana.

Trudno dokładnie obliczyć, jaka jest 
przeciętna szybkość niemieckich zawod­
ników na całej trasie, ponieważ nie są 
znane wszystkie godziny startów i lądo­
wań, ale z tych obliczeń widać, że szanse 
Bajana są dalej murowane i że zawodnik 
ten wraz z Płonczyńskim dalej utrzy­
mują się ma czotóweim miejscu.

Pogłoski o ustąpieniu BBH
min. Floyar - Reichmana.

WARSZAWA, 11.9. (Tel.wł.). W ko. 
łach zbliżonych do Rządu mówi się 
o zmianie na stanowisku ministr<. 
przemysłu i handlu w związku ze 
sipodziewanem ustąpieniem min. Flo­

yar - Reichmana.
Jako następcę p. Rejchimana wy­

mieniają wiceministra skarbu p. Wer 
nera, znanego w kołach warszaw­
skich przemysłowca.

Poufne narady w Genewie
nad przyjęciem Sowietów do Ligi.

GENEWA, 11.9. (PAT). Plenarne 
posiedzenie zgromadzenia, które mia 
ło odbyć się we wtorek popołudniu 
zostało decyzją prezydjum odwo-

Ł BB WIERZBICKI
choroby kobiece, akuszerja 

i choroby wewnętrzne 
przeprowadził się 

z ulicy Sieleckiej 54 
na ul. Żeromskiego 12 w Sosnowcu.

Tel. 7-26. 5295
Godziny przyjęć: od 4 do 6 popoł.

Kiaiiie twmm

lane.
GENEWA, 11.9. (PAT). U przewo­

dniczącego Rady Ligi Narodów mini­
stra Benesza odbyła się dziś prywat­
na narada z udziałem sir Johna Simo 
na, delegata Francji ministra Massi- 
gliego, przewodniczącego Zgromadzę 
nia Sandlera oraz delegatów Włoch, 
Hiszpanji i Danji.

Przedmiotem narady była kwesty 
procedury przyjęcia Z.S.R.R. do Ligi 
Narodów.

ŻĄDANIE HISZPANJI
GENEWA, 11.9. (PAT). Hiszpan ja 

zgłosiła ofocjałnie żądanie reelekcji.
W KOMISJACH

GENEWA, 11.9. (PAT). Komisje

spraw i wyboru sprawozdawcy.
Komisja 5-ta, zajmująca się spra­

wami sipołecznemi, powierzyła sena- 
torce Hubickiej funkcje sprawozdaw 
czyni dla spraw opieki społecznej 
nad cudzoziemcami.

WZNOWIENIE PRAC 
KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ.
GENEWA, 11.9. (PAT). W wyniku 

rozmów przeprowadzonych przez 
przewodnicząjceigo konferencji roz­
brojeniowej Hendersona uchodzi za 
pewne, że prace konferencji nie zo­
staną wznowione w najbliższej przy 
szłości.

GENEWA, 11.9. (PAT.) Minister 
Beck odbył rozmowę z przewodniczą 
cym konferencji rozbrojeniowej.

Straszna katastrofa autobusowa
10 zabitych, 3 rannych.

KOZWIN, 11.9. (PAT). Na drodze 1 szofer odnieśli obrażenia.
z Resztu do Kozwinu wpadł do prze- Wypadek zdarzył się spowodu za­
paści autobus z 15-tu pasażerami. 10 śnięcia szofera w czasie prowadze- 
osób zostało zabitych, 3 osoby oraz |nia samochodu.

GRZESZCZYK I FLORJANOWICZ 
WYCOFALI SIĘ.

WARSZAWA, 11.9. (PAT). Według 
wiadomości z Algieru dziś o godiz. 5 rano 
wszyscy lotnicy polscy wystartowali do 
dalszego lotu.

Również wystartował z Algieru lotnik 
Karpiński lecący poza konkursem.

Lotnicy Grzeszczyk i Florjanowicz 
wycofali się z zawodów.
DE ANGELI RÓWNIEŻ WYCOFAŁ SIĘ 

WARSZAWA, 11.9. (PAT). Załoga sa­
molotu włoskiego nr. 44 de Angoli zawia- 
domila kierownictwo zawodów, że śpo- 
wodu złego stanu zdrowia zmuszona by­
ła wycófać się z zawodów, pozostając w 
Meknes. Wiadomość o pęknięciu walu 
korbowego samolotu nr. 75 kpt. Florja- 
nowicza potwierdza się. Będzie ou mu­
si ai pozostać w Algierze do czasu spro­
wadzenia potrzebnych części do napra- 
wy. Również samolot nr. 63 Grzeszczyka 
wymaga sprowadzenia potrzebnych cżę- 
ści do naprawy, co potrwa dłużej. Praw 
doipodobnie lotnicy ci wezmą udział w 
locie okrężnym poza konkursem.

Lotnik Mórz ik przybył wczoraj do Al­
gieru, jednak w dalszym locie udziału 
.nie weźmie.

LĄDOWANIE W TUNISIE.
WARSZAWA, 11.9. (PAT). Czas lądo­

wania uczestników turnieju lotniczego w 
Tunisie w dniu dzisiejszym przedstawiał 
się następująco: Skrzy,piński 10.50, Du­
dziński 10.59, Balcer i Gedgowd 11.00, 
Włodarkiewicz 11.05, Hubrich 11.11, O- 
stenkamp i Juinck 11.18, Passewaldt 11.19, 
Framcike 11.21, Bayer 1125, Seidemann 
11.49. Hirth 11.55, Bajan 11.56, Buczyński 
11.59, Tessore 12.05, Ambruz 12.06, Fran- 
cois 12.08, Saineżnii, Zacek i Anderle 12.09. 
Dotychczas brak wiadomości o Płonczyń- 
skiim.

PŁONCZYŃSKI W TUNISIE.
WARSZAWA 11.9. (tel. wł.). Według 

nadcszłych tu ostatnio wiadomości Plon- 
czyńsiki wylądował w Tunisie o godz. 
13.10.

MECHANIK ZIĘTEK RANNY.
WARSZAWA 11-9 (tel. wł.). Podczas 

puszczania w ruch motor u został lekko 
ranny mechanik Karpińskiego, Ziętek i 
pozostał w Blskirze.

Karpiński wystartował sam i przyle­
ciał do Tunisu.

14 B.M. POWRÓT.
Dnia 14 b.m. w godzinach .pcipoludnio 

wyeh baczną lądować w Warszawie pier­
wsi zawodnicy, powracający z gigantycz­
nego lotu okrężnego.

Dziś w numerze
KTO WYGRAŁ
FRANCJA A POLSKA
KTO STUDJUJE NA POLSKICH 

UCZELNIACH 
POLSKA — NIEMCY 
DLACZEGO INŻ. KAMIŃSKI 
PROGRAM RADJOWY

- Str. 2
— Str. 3.

- Str. 3
— Str. 4.
- Str. 5.
— Str. 5.

nowy jobk, 11.9. (pat), swek 
orrocastle“ zagłębia się coraz bardziej 

1 EJaS^u- Stracono nadzieję, iż uda &ię 
adlub statku wprowadzić do portu. Po 

^zorajszej eksplozji wybuchł pożar, 
towa dotychczas.

NOWY JORK, 11.9. (PAT). Kapitan 
* ’^u Moro-eastile Wanims oświadczył, że 

ystał on pierwszy sygnał S.O.S. w 20 
'aut po stwierdzeniu pożaru, który jak 

zono, będzie mógł był stłumiony przy 
po"tocy zaloai.

statku „Moro-Castle”.
Ani żona, ani rodzina zmarłego kapi­

tana Wilmota nie wiedziały, że zmarł on 
na ataik sercowy. Natomiast stwierdziły, 
że obawiaj się on ciągle sabotażu.

Policją kubańska prowadzi dochodze­
nia w sprawie dwóch tajemniczych pa­
sażerów.

Według ostatnich oiblliczeń lista ofiar 
katastrofy przedstawia się następująco: 
117 trupów i 15 zaginionych bez wieści. 
Uratowanych 238 pasażerów i 117 człon­
ków załogi.

Powódź w woj. Łódzkiem
Przerwana komunikacja kolejowa.

ŁÓDŹ, 11.9. (PAT). Na skutek sil­
nych burz i ulew na terenie powiatu 
Brzezińskiego i części Piotrkowskie­
go w okolicach Tomaszowa i Wolbo 
rza wezbrały dopływy Pilicy i sarn; 
Pilica. W kilku miejscowościach wo 
dy zalały nadbrzeżne łąki, nie wy­
rządzając jednak znaczniejszych 
strat. Na drodze do Inowrocławia zo­
stał podmyty nasyip szosy, jednak ko 
munikację udało się utrzymać.

Na- linji kolejowej Skarżysko —

Tomaszów uszkodzony został tor ko­
lejowy, wskutek czego nastąpiła 
przerwa w komunikacji i pociąg’ zdą 
żający z Łodzi nie przybył do Toma­
szowa.

Również donoszą o wezbraniu War 
ty i jej drobnych dopływów w oko­
licach Wielunia. Na miejsca wylewu 
wyjechała specjalna komisja, która 
zbadać ma sytuację i ewentualnie 
zorganizować akcje pomocy.
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ŚLADAMI „CZELUSKINA
Sowiecki łamacz „LitŁe“ wyruszył ną podbój mórz polarnych.

Katiąsifirofą „Czeluskina11 mię zraziła 
bynajmniej rosyjskich badaczy polar­
nych, zmierzających do odkrycia wiel­
kiej dwi ąiprskiej przez ocean Lpdb-. 
waty. Zorganizowali oni ponowną wy­
prawę wzdłuż północnych brzpgów Azji, 
która tern się różni od dotychczasowych 
ekspedycyj („Sibiróakoiwia1' i „Gzek+ski' 
na“), że podążą nie z zachodu na wschód, 
lecz w kierunku odwrotnym zę wschodu 
na zachód; Wyprawą piędzie $ig nia ła- 
maicaju iodlą „Ljflke“, który jeszcze w koń­
cu czerwca wyruszył z Właidywiostóku i 
ma, ję^'i flie zajdą nieprzewidziane prze­
szkody, w pąździerniku stanąć w Archan 
gielsku.

Łamacz lodu „Łiitke11 jest jędrnym z maj 
potężniejszych spjvii©ę(|fflch staitlków po- 
lainnyicłj: posiada on motor o sile 7.000 
HP, pojdciża^ gdy „Sibiiriakow“ miał tyl-' 
ko 2.pÓp. ^afopal ani ną ffwój pokład 75 o- 
sób, wliczając w to załogę oraz członków 
ekspedycji nąąkpwej. Komendanłteip 
staiflk.ii ‘ jes^ wi'lW morski,
kapitan N-fadajew: na czele wyprawy 
zaś stoją dwaj wyhitąi uczeni, profeso­
rowie Duplicki i Wizę. ,Łitkie“ posiada 
na swoim pokładzie samolot - aimfihję 
(kombinacją aeioipliąinu lądowego z hy- 
'dlropiląnem), pilotowany przez dymnego 
lotnika Faricha, znanego ze swojego u- 
działu iw zabpwą>njiu rozbitków z „CzpłiąS- 
kiną‘‘ orątz ze swęgp Jptu ma wyspę Wraip 
gita.

Dzienniki moskiewskie otrzymują re­
gularnie wiadomości z „Litikego11 za po­
średnictwem znajdujących się na nim ko 
respondentów, towarzyszących wypra­
wie.

„Litke“ opuścił port władywostocki 28 
czerwca. 4 lipca zawinął do Pętropanyłow1 
ska na Kamczatce, aby zaopatrzyć się w 
zapas wody i niąładpwąć węgiel1. 12 Lip­
ca dptarł do zątoki Ópątnąności, gdzile za­
brał dodatkowy , ładunek paliwa^ który 
ma mu wystarczyć dla przebycia jędrnym 
tchem całego wielkiego etapu od zątoki 
Berlina aż do zatoki Jiksi, przy 'ujścjią 
rzeki Leny, 13 lipca omiiniąj ,JUirtke“ przy 
ląc|ek Dieżniewi •wfp.łynął ną wody oce­
anu Ijodoiwlategp, gdizie papotkał pier­
wsze złoąiy lądu, przypędzone przez sil­
ny wiatr północny. Ominąwszy przylą­
dek Welien, przybył w trzy dni potem 
w okolice przylądka Północnego w po­
bliży którego miała jnjejsęę katastrofą 
„Czeluskina11.

Poczynając od tego miejsca-, napotkała 
wyprawa ną przeszkody. Trzeba był° 
torować sobie drogę pomiędzy polami lo- 
dowemi „Lt>(ike“ przebył jednak piiieŁeiz- 
pieceny etap szczęśliwie, unjfcfnąiw&zy 
smutnego losu „Czlu&kina1* i- wpłynął na 
wolne od lodów wody, co pozwoliło mu 
przyśpieszyć tempo jazdy. Dzięki spraw­
nej służbie wywiadowczej aeroplanu od­
najdywał dobrze drqgę i w o^iataich 
dniach lipca przypłynął do ujścia Kpły?

iąu, gd?ję zaopatrzył się w z^pas słodkiej 
wody.

Od tej chwiilk żegluga odbywa się nor­
malnie j uczeni ząąjjtejący się ąą pflkfe- 
dzie „Litkego1, mogą spokojnie przepro- 
y.adzać swoje Radapia' hydrologiczne i 
meteorologiczne. Jeżęlii wszystko pójipizie 
gładka •mpńąą de uUW
stanie wi Murmańsku około połowy paź-

dzięrflika. Wyprawą zątąjien^, ^ęjąśątó 
jedną z zagadek Anktyki wschodpiej: od 
diwustu lat pokutuje pftgd-aęŁ.. „istateje 
w tych stronach j.alkdś zagadkowy lą4 
zwany „Ziemią Andrejewa“, chociaż nikt 
go dotyahazas nie widział. Samotet znaj- 
dinjąćy się ną Jjitkem1-, pozwoji zapewne 
WY.jaónąć i fę zatatądkę.’

Kto wygrał ni
(®ui

Wczoraj, W siódmym dniu ciągnienia 
czwartej •Masy 50-ęj Eolskiej BaństWóiyęj 
Lołerji Klasowej, wygrane. pa$y iia.nąiruę- 
ry nąSjtapaiMcę:

15.000 zł. — N-ty:. 84788 .92119 165258.
10.00Ó ŻE — Nby: 82904 162866 19849 71078 

158397. •

a loterji?
iiZĘpiPW-
54150 5052.1 57791 55545 59179 65968 72501 
79694 102450 106101 113654 14i739.7 154736.

1.0M zł.'— N-ry:' 6007 8638 8989 10004 21M7 
20065 24530 27855 3S5S1 45195 47745 47787 
57^85 57641' 69164 81308 85745 .86555 1OŻ755 
108735 1(2069 114740 1117407 1!3£35$ 140953 
142679 1^5764 145436 1'47297 148130

ZŁ. 100.000,-
na Nr. 85.899

podło w 6 dniu ciągnienia
W łzęjjęŚUwej kolęktpyze

KAFTALA
KATOWICE, św. Jana 16.

5.000 zl — N-ry: 55543 72868 101214 14ft459 
159579 20529 554fE ^6569. 70156 103496 1'12960 
147778.

2.000 zł. — N-ry: 4591 5078 6841 9888 1345? 
33588 39059 41159 54543 688^5 74057 87328 
89244 89994 98535 102446 104163 154505 i3S{M6 
140264' '141510 144306 156058 1&7437 46525 49477

152858 159367 400 1592 9397 10407 11060 14741 20172 50+27 44770 674+5 71497 7+417 7'h.h, 
81ft82 87102 87616 9Ó557 97703 100029 109150. 
112718 112772 114557 145090 122996 130261 
141418 150849 135328 147«|05 14919Q 157962 
100395 162549 167977 169288.

19 balonów v
w zawodach o puha

Jak to już donosiliśmy, w dniu 25 
b.m. dokłąduie w tydzień ipp ząkw- 
czepiu Chąllenge 193^ razpocznie się 
w Warszawie druga wieJką impręza 
lotnicza: gawędy balonowe p Puhąy 
imienia Gordona Bęupętą. Dzięki 
zwycięstwu zeszłorocznemu TJynką i 
Burzyńskiego w Ameryce fówpteż i 
te wielkie zawody organizuje Aero­
klub R. P. .

Dmtychcźąą Aerokluby .8 państw 
zgłosiły 19 balonów: Belg ja zgłosiła 
2 balony o pojemności 2.2Q0 m. sześć. 
Na balonie „Belgica‘‘ polecą ipp. E. Ą.

weźmie udział 
r Gordona Benneta.
J. P. Demnyter i L. Coeckelbengh. 
P{ą hąjnąie „Brąaęęlle 193511 pp. ł?h. 
Quer?ip i M- Vąu bfhellę.

Częchas.Iowacja zgłosiła jeden ba­
lon p pojemnpśęi 16.00 m. sześć. Ńą 
balonie „Mobiloir1 polecą ipp. F. Je- 
zisek, G- Peteę i dr. D- Fabry.

Francją ?głpsiła 3 bulony o pojem­
ności 2.^)X> m. sześć, kążdy- Ną bąio- 
nie „Loyraine11 pojęęą pp. A- SpitąTd 
i Ch. E>uppńt-. Nu WYPOżyczonyiąi ód 
P-cd^kj bąloąie „Tprąń1* pplęcą pp. G, 
Rayninę i Ę. Deguy. Ną trzecim bąlo- 
nie, którego nazwa pip je^t jeszcze

podana, poleci p. Gh. Dpjjfus 5 towa­
rzyszem.

Italją ogłosiła jedęp, balpą o pojem 
ności 2.200 m. sześp. Załogę ba|onu 
„Duc!t staąowjp będą pp. F. Aljłgjęzo 
i A. Pjrązzolj.

Njęincy zgłosijy tr^y hąjpny o po­
jemności' 2.200 m. sześp. Na pąlpnie 
.'.DeutschlancT'1 polecą pp. K. Goetze, 
Ś- Vo£ el, na balonie „Stądj j£s^en“ 
p,p. Ę.’’Kaulen i H. Pęobsing; pa ba­
lonie „Wilhelm y. Qpelą-‘ pp. 
Zinnęr i E. Dekiu.

Polską wystawią ekipę, złoźpną z 3 
balonów o pojemności 2.200 m. sześę. 
Na „Kościuszce11 polecą kpt. Franci­
szek Hynęk i pgr. Władysławy Porow­
ski, ną , .Polon ji‘‘ kpt. Ą. Janus i por. 
lgnący Wąwrzc?ak, ną „Wąrgzą^p1-1 
kpt. Burzyński, por. J Zakrzewski.

Steny Zjednoczone A. P. zgłosiły 
trzy balony o pojemności 2.200 ni, 
sześć.: na „U. S. Navy‘‘ polecą pp 
Gji- Ę- JCendall i H. T- Pryillę. Ną. 
bąlpnie „p-. S. Ąrmy* 1 polecą pp. Mąą 
Cpnmtek i R- F. GiRespie, 'wreszcie 
na balonię „Buffalo Gurier Espress1' 
ipp. Q. Hipeipan i M- F. YanikE "

Szwajcąrja zgjoąiłą trzy Rąlony a . 
pojeąinÓ£ciJ2.20p m. sześć. Ną balonie 
...Zurich 5“ polepą pp.. W. Gerber, dr. 
E. TilgenkamPb Ra Rąlpnie „Basen" 
pp. A. Van Ijaerle i J. Dietschi. Za­
łoga balpnu „Vię(Rr de Bęrąupląirę1' 
nie została jeszcze podana.

Wielkie manewry
REICHSWEHRY.

NORYMBERGA. 11.9. (PAT.) Na- 
ząkpńczęnie kongresu narodowych 
socjalistów odRyły się ćwiczenia Re- 
ichąwęliry. ĆWićzeąia tę pijały chara 
kier regularnej bitwy przy udzjąle 
oddziałów ipiptąęzy min i kąrąbinow 
maszynowych.

Ćwiczenia Łyły powtórzone dwu- 
krptpie rano ‘przed gen. Blomber- 
igjem, popołudniu zaś w pbeęnośęj Hi­
tlera. Ćwipzenia zakończyły się dęfi? 
lądą przed kanclerzem Hitlerem.

Osłabienie strajku
URUCHOMIENIE 28 FABRYK.
1RQWY JORK. 11.9. Sytuacją strajk 

kowa w przemyśle tekstylnym ptleg- 
łą pewnej poprawie. W dniu .
rąjszym w stanach północnej i połu­
dniowej Karoliny wznowiło pracę 28 
fabryk. Według danych związku 
przemysłowców, liczba robotników, 
którzy podjęli pracę, jest znaczna.

Katastrofa lotnicza
5 OFIAR.

■BAGDAD, 11.9. (PAT). Ńa iotniską 
Hinajda pąd Bagdądgm gpądl 
wojskowy królestwa Baku-. W katastro­
fie zginęło 5 członków załogi, w te® 5 
oficerów.

ER. HARPER.

Cziuło się w powietrzu zapach lekko paępjąpych 
palt i wilgotnej giimy. Z biegieaą koini wzrastało 
napięcie. Wypowiedziane ną gjos spostrzeżenie wy­
woływało ąaitychniiastowę odpowięd-zi niezależnie 
pd tęgo, czy rozmawiający znali się, czy też wi­
dzieli się po raz pieuwiszy w żyęiiu.

Na tle spłakanego deszczem żywopłotu^wy- 
raźnie odcinały się kolorowe dresy żokiejów i syl­
wetki wyciągniętych w strunę kopj,

— Ale Flirt, psiakrew, nijak nie idzie! — ode­
zwał się się czyjś strapiony głos i zaraz wywołał 
ripostę:

— Zamiąst stawiać ną niego, zanieś mu pan 
trochę owsa!...

— Roxany nikt nie pobije! Pływa po błocie!
Dalszą wymianę spostrzeżeń zagłuszył wzma­

gający się haląs, Konie wyszły ną prpstą. Zdecy­
dowanie wygrał koń pod jeźdłźcęan w blu^ię ama­
rantowej z białem.

— laiffodzińfiiki!... brawo. Tauodziński!...

Trybuny momentalnie opustoszały. Część ipo- 
leciała po wypłatę, dyskutując pą dypdzę jej wy­
sokość, inni wolniejszym krpkiem udali si^ P° iu- 
formacje lub na paddok wyRjeęać nowego fawo­
ryta.

W poszukiwaniu Roz^ublWB1.^ obszędł Keith 
wszystko: trybuny i obszerny wygnaicowany plac 
przęd ąięmi. zwiedził pikiąnką kąspwę, Rył ną park 
dokiu, zajrzał do restauracji. Wydawało się niepo­
dobieństwem znaleźć kęgoś w tej gę&tój j nieustan­
nie ruszającej się ciżbie.

Minęły jeszcze darte gonitwy.
Stopniowo teacił nadzieję- Jąż ąię ruszył się 

z głównej trybuny, zeszedł na dolną kondygnację 
i spoglądał na lewo, gdzie były tańsze miejsca, od­
dzielone od tej części hipodwflą wysoką drucianą 
siatką. Przyszło 'mu na myśl, że waTtoby jeszcze 
i tam póijść, gdy raptem u jrzał Rozenbluma.

Pąn Rozępblum stał przed tablicą, na której 
wywieszano nazwiska jeźdźców, dosiada jących ko­
pi w nąstępnym wyścigu, i robił notatki na pro­
gramie. Miał na sobie wytarty płaszcz gumowy 
i melonik połyskujący od deszczu. Widoczna część 
garnituru i przydeptane byty wymownie świad­
czyły, żę pan Rozenbłum hołduję zasadzie oszczęd­
ności i że jego błyszcząca elegancją pozogtaje 

■ w ścisłym związku z warunkami atmosfeftvcznemi.

Zato pulchna i rumjąna twąnz promieniała taką i®' 
dośćią, że możina było nabrać przekonania, iż por 
przędnie biegi przyniosły mu dużą wygraną.

Tęgąz wyjął z kieszeni Przegląd WyŚęigWft 
ąle nie zdążył gę przestudjowaę. Keith ząwęJał:

— Hallo, panie Rozenbłum! Stukam pana!
Rozenbłum odwrócił się z żywością i ąśmięch 

anąny ppjioiwte Warązawy szergiRo T°?lął si? P° i®' 
go twarzy, zostawiając dla czarnych, jakby ątropi' 
ną zapuszczonych oczu wąziutkie szparki,

— No, i ju ż pan bąnon a^ąlązł!
Nachylił się tajemniczo:
— Chęć pan konika?i — Granat, panie baronie! 

Tylko Granat! Mur. To mówi Rozenbłum! ?-■ 
nawet nie „powącha w tym wyścigu!

Keith poklepał gą pp ć^ąjęnii],
— Nie gram, panie kochany! Totąljzątor tQ 

kiepski interes. A ja przychodzę do ptwm z W 
prawdę dobrym interesem.

Rozenbłum wyjął chustkę i otarł mokrą W 
deszczu twąrz. Naraz zmarszczył się, kichnął dono­
śnie i odpowiedział z niewzruszoną pewnością:

— Niema lepseego interesu jak Granat. Wy- 
gra ną piechotę!

rrr- Powiedźmy. Tle? ząipłąca ?a niego?

Q< «. *-
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FRANCJA A ROSJA
Jak wiadomo, w lipcu 1914 r., nie- 

tedwie w przeddzień wojny, przybył 
jo Petersburga ówczesny prezydent 
Francji Poincare do cara Mikołaja II 
z wizytą, która dała sposobność do 
wielkiej manifestacji na cześć przy­
mierza francusko - rosyjskiego. Krót­
ko potem nastąpiły krytyczne dni 
gieripniowe: przyjaźń miano zamani- 
fe6iować czynem. Dalszy bieg wy­
padków nie pozwolił juiż carowi 
Wszechrosji rewizytować sprzymie­
rzeńca w Paryżu. Wszystko stanęło 
naopak; rewolucja sowiecka podpi- 
gała odrębny pokój w Brześciu Li­
tewskim, dzisiejszym Brześciu nad 
Bugiem. Był to zarazem koniec soju­
szu z Francją, kunsztownego dzieła 
całej generacji głów politycznych.

Obecnie, ponownemu wejściu Ro- 
jji — teraz bolszewickiej I— w sto­
sunki międzynarodowe, koncentrują- 
ce się około Ligi Narodów, patronu­
je Francja. Przy jej to wpływach 
otwiera się Rosji drzwi pałacu Ligi 
Narodów w Genewie; z jej inicjaty- 
wv mianoby włączyć Rosję w grono 
państw .podpisujących pakt wschod­
ni. Juiż nieco wcześniej przyjmował 
Paryż życzliwie fakt zbliżenia Mo­
skwy i Warszawy. Aktywność dy­
plomacji francuskiej wobec Rosji 
trafiła w Moskwie na grunt podatny, 
zwłaszcza, gdy jasneni się stało, że 
przy nowym kursie w Niemczech 
stawianie w grze europejskiej na 
kartę Rappalla nie przedstawia dla 
Sowietów żadnych widoków.

Jakie są nadzieje Rosji? Jej poli­
tyka zagraniczna na najbliższą metę 
ma oczy zwrócone ku ciężkiemu pro­
blemowi parcia naprzód Jaiponji na 
Dalekim Wschodzie. To też chodzi 
jej o zabezpieczenie tyłów europej­
skich, ku czemu najlepszym środ­
kiem byłby pakt wschodni. Stąd obu- : 
racz chwyta się Moskwa projektu p. i 
Barthou, a nawet wywiera presję na J 
państwa bałtyckie, by czemiprędzej 1 
wspólnie przystępowały do paktu.

Na odcinku Ligi Narodów idzie Ro. < 
sji o to, by nietylko stać się człon- 1 
kięm instytucji genewskiej, lecz by < 
przy pomocy Francji osiągnąć stałe ■ 
miejsce w Radzie Ligi. Jest to naj- ! 
pierw kwestja prestiżu, którą przy ' 
zręcznym manewrze będzie możma 
na terenie wewnętrznym Unji So- : 
wieckiej w podobny sposób wyzy­
skać, jak się już tylokrotnie wyży- < 
skiwało „sukcesy" dyplomatyczne. 
Wobec różnych sceptyków, jacy za- : 
siadają w rządzie moskiewskim, był­
by nowy sukces poważnem wzmoc­
nieniem komisarza Litwinowa.

Ale chodzi tu jeszcze o co innego. 
W Moskwie przewiduje się, zdaje 
6ię, że konflikt z Japonją może się 
wkońcu oprzeć o Genewę. Byołby 
wtencazs rzeczą nieobojętną posiadać 
miejsce w Radzie Ligi.

Wreszcie istnieją w kołach mo­
skiewskich nadzieje, że drogą poli­
tycznych pociągnięć da się uzyskać 
z zagranicy tak cenny i rzadki dziś 
kredyt, potrzebny do przeprowadze­
nia wielkiego planu inwestycyjnego. 
Któż inny, jak nie Francja, mógłby' 
[epiej spełnić to zadanie, udzie­
lając pomocy finansowej? Czyż 
nie było po wojnie dość przykładów, 
że pożyczki francuskie, np. w środ­
kowej Europie, uzupełniały znako­
micie posunięcia dvplomatyczne 
Qi’i d‘Orsay?

Rozumowanie po stronie francu­
skiej wypływa z następujących prze 
sianek: Francuska polityka sojuszów 
Podyktowana jest w przeważającej 
mierze czujnością wobec Niemiec. Z 
tych motywów wynikł przed wojną 
sojusz francusko - rosyjski, a .po woj- 
nię światowej wyrosło z nich przy- 
ttticrze Francji z Polską.

Dążenie opinji francuskiej or 
Pewnego czasu do bliższego związku 
Politycznego z Rosją, podyktowane 
jest wzmagającą się obawą przed 
^zrostem sił germanizmu. Dążenie to 
dojrzało właściwie po zwycięstwie w 
N'einczech hitleryzmu, będąc jak 
Suyby reakcją po okresie niebezpie­
cznych złudzeń, jakie siała w naro- 

Z\v francuskim polityka Brianda.
w Paryżu mówi sie. że odarcie. ja-

kie doiąd dawała Polska, wymaga w 
miarę wzrostu sił niemieckich odpo­
wiedniego wzmocnienia sytuacji na 
wschodzie przez współdziałanie z 
Polską i Francją Rosji. W Warsza­
wie jednak obawiają się, że Francji 
chodzi nie tyle o współdziałania Ro­
sji z Polską i Francją, ile o zastąpie­
nie w tej konstelacji Polski przez

Rosję. Ze stanowiska interesów pol­
skich jedno jest pewne, że, przeciw­
stawiając się tej zamianie ról, trze­
ba taktycznie tak operować, żeby 
Francji nie oddalać od Polski, a nie 
wpychać w objęcia Rosji, z którą 
zresztą Polska ze 6wej strony mnsi 
mieć dobre stosunki.

DNI GENEWSKIE.
Minister Barthou konferuje z komisarzem spraw zagranicznych Z. S. R. R. Litwinowem

BOSKI SENS ŻYCIA.
Mussolini o dekadencji białej rasy.

„Osserwatore Romano11 omawia o- 
statnio, nie szczędząc słów uznania, 
artykuł Mussoliniego o dekadencji 
rasy białej. W artykule tym Mubso- 
lini obala twierdzenie, jakoby przy­
rost ludności miał prowadzić do gło­
du wskutek niedostatecznych środ­
ków wyżywienia, przeciwnie, stwier­
dza, że ziemia wyżywić może ludność 
conajmniej dwudziestokrotnie wię­
kszą, niż obecna. W samych Stanach 
Zjednoczonych ludność mogłaby być 
pięciokrotnie większa. W Kanadzie 
nawet dwadzieścia razy tyle, co dziś.

Cytując najbardziej znamienne u- 
stępy artykułu, organ watykański 
nadmienia, że wszelkie komentarze 
są zbyteczne, słusznem natomiast i 
sprawiedliwem danie poklasku tym

sens bytu wiedzie go ku życiu.
Przy tej okazji dziennik watykań­

ski przypomina poprzednie wystąpie­
nia Mussoliniego przeciw ogranicza­
niu narodzin, jego stanowisko wobec 
listu pasterskiego, ogłoszonego przez 
przed kilku laty zmarłego kardynała 
Tosiego w czasie pierwszej kampanii 
demograficznej, hołd, jaki publicz­
nie składał włoskiinrttnatkom liczniej­
szego potomstwa, wreszcie fakt przy­
wrócenia przez niego godności mał­
żeństwu chrześcjańskiemu. Wszyst­
ko to wyjaśnia, jak rozumieć należy 
Mussoliniego, kiedy mówi o boskim 
sensie życia.

Uchwały żydowskie
I ODPOWIEDŹ „NAZI‘‘.

„Moment* 1 (nr. 205) w depeszy Z. 
A. T. z Berlina donosi o okólniku, 
rozesłanym przez kierownika naro­
dowo - socjalistycznej partji. Rudol­
fa Hessa, do jej członków. Zawarte 
są w nim punkty, dotyczące stosun­
ku do żydów: 1) nie wolno posiłko­
wać się adwokatami żydami, 2) nie 
wolno udzielać żydowi żadnej reko­
mendacji, 5) zabrania się przyjmowa 
ni a od żydów pieniędzy na cele par­
tji, 4) zabrania się członkom partji, 
zatrudnionym w przedsiębiorstwach, 
należących do żydów, noszenia od­
znak partyjnych, 6) w lokalach pu­
blicznych nie wolno pokazywać się w 
towarzystwie żydów, 6) prywatnych 
stosunków z żydami należy unikać.

W razie niezastosowania się do te­
go zarządzenia, członkom partji gro­
żą kary dyscyplinarne.

Ten okólnik
— jest powszechnie uważany, jako odpo- , 

wiedź na przeciwniejnieckie uehiwaly bojko­
towe żydowskiej konferencji w Genewie.

wszystkim argumentom, które w f 
sób druzgocący obalają teorje ogra­
niczenia liczby narodzin. Na szczegół 
ną pochwałę zasługuje usitęp, gdzie 
Mussolini powiada, iż najbardziej 
płodne są te warstwy ludności, które, 
będąc moralnie zdrowe, nie poświęci­
ły boskiego sensu życia wyrachowa- 
niorn mózgowym samolub^twa. „Os- 
servatore Romano* 1 podkreśla to przy 
poranienie boskiego sensu życia, na­
kazujące człowiekowi podnoszenie 
swych myśli ku Bogu, Twórcy i Naj­
wyższemu Prawodawcy, którego dzie 
łem jest cała natura i wiara nasza i 
poddanie 6ię prawom Jego Opatrzno­
ści. Podczas gdy zuchwałe, błędne 
teorje ekonomiczne i materjał istycz- 
ne pchają świat ku śmierci, boski

Francuski minister sprawiedliwości Cheron, 
został silnie zaatakowany zarówno przez 
prawicę jak przez lewicę, epowodu odmowy 
opublikowania raportu policyjnego w spra­

wie zamordowanego radcy Prince‘a.

Kto studjuje na polskich uczelniach.
■HHMSSHIi 17 proc, studentów stanowią żydzi. Ki

Ostatnie „Wiadomości Statystycz­
ne1* przynoszą statystykę słuchaczów 
szkół wyższych w Polsce za 1955-54 r. 
oraz dane porównawcze za 1925-24 r. 
akademicki. W ubiegłym roku aka­
demickim na wyższych polskich u- 
czelniach pańswowych i prywatnych 
studjowało ogółem 49.727 studentów, 
w tej liczbie 45.092 było w szkołach 
państwowych, a 6.655 — w prywat­
nych. W porównaniu z rokiem 1925-24 
liczba akademików w Polsce wzro­
sła o 10.500 osób, jednak w stosunku 
do poprzedniego roku akademickie­
go — 1952-55 — widzimy nieznaczny 
ubytek studentów, wynoszący prze­
szło 2000 osób. Również liczba nowo- 
imatrykąlowanych była nieco mniej 
sza w 1955-54 r. niż w 1952-55, gdyż 
ostatnio wstąpiło na wyższe uczelnie 
15.189 osób, a rok przedtem — 15.565.

Wśród tej ogólnej liczby prawie 
50 tysięcy słuchaczów, 35.628 stano­
wią mężczyźni, a 14.099 kobiety. Pro 
cent kobiet studiujących wzrasta, 
gdyż w 1925-24 roku akademickim 
stanowiły one 26u/» studentów, a ostat­
nio — 28%.

Najwięcej młodzieży kształciło się 
na wydziałach prawnych — 15.590 
osób, następnym skolei wydziałem 
pod względem ilości studentów jest 
filozofia, na które i było zapisane

12.517 studentów. Na medycynie by­
ło 4.241 słuchaczów, farmaceutyce — 
1.545, teologji — 1.045, weterynarjił— 
954, dentystyce — 494, rolnictwie — 
2.558, komunikacji, inżynierji i mier­
nictwie — 2.464, architekturze—844, 
mechanice i elektrotechnice — 2.422, 
chemji l— 970, górnictwie i hutnic­
twie — 518, sztukach pięknych — 
575 i handlu — 2.919.

Na specjalną jednak uwagę zasłu­
guje statystyka wyznaniowa studen­
tów. Na ogólną liczbę 49.727 słucha­
czów wyższych uczelni było 36.054 
rzymsko - katolików, 1.788 — greeko- 
katolików, 1.505 ewangelików, 1.229 
prawosławnych oraz 8.459 żydów. O- 
znacza to, iż w polskich wyższych u- 
czelniach 17% ogółu studentów sta­
nowią żydzi.

Ten stosunek procentowy żydów, 
kształcących się na polskich uniwer­
sytetach, politechnikach itp. zupeł­
nie nie odpowiada procentowemu sto­
sunkowi ludności żydowskiej w Pol­
sce do ogółu mieszkańców naszego 
państwa. Żydów w Polsce jest ltowiem 
10%, jeśli więc posiadają oni na wyż 
szych uczelniach 17% stud., to ozna­
cza, iż w stosunku do udziału pro­
centowego ludności żydowskiej w 
liczbie mieszkańców Polski, jest k 
o 70% zadużo w polskich wyższych 
szkołach.

Ten 17% udział żydów w studjach 
wyższych widzimy na medycynie, 
gdzie na 4.241 studentów jest 719 ży­
dów, podobnie jest na farmaceutyce, 
gdzie na 1.545 słuchaczów, znajduje 
sie 225 żydów.

Jeszcze większy odsetek żydów 
można zaobserwować na dentystyce, 
gdzie stanowią oni przeszło 20%, gdyż 
na 494 słuchaczów znajdowało się 
102 żydów. Najbardziej jednak za- 
żydzone są wydziały prawne i filozo­
ficzne, na których odsetek żydów 
wynosi 21%. Na prawie na ogólną 
liczbę 15.590 słuchaczów było 5.505 
żydów, na filozofji zaś na 12.517 stu­
dentów żydzi stanowili 2.650.

Zwraca uwagę fakt znamienny, oto 
na rolnictwie studjuje 158 żydów. W 
tej dziedzinie nawet studjów rolni­
czych żydzi dziś stanowią 6% studen­
tów. A zdawało 6ię jeszcze nie tak 
dawno, iż przynajmniej na tym od­
cinku życia gospodarczego jesteśmy 
zabezpieczeni od zalewu żydow­
skiego.

Na architekturze jest 127 żydów, 
na komunikacji i inżynierji — 298, 
na weterynarji — 84, mechanice i e- 
lektrotechnice —- 298, chemji — 159, 
sztuki piękne studjuje 55 żydów, a 
nauki handlowe — 205. Tylko na gór­
nictwie i hutnictwie niema ani jed- 
dneffo żvda.
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Niedzielne spotkanie piłkarzy pol­
skich i niemieckiej? na boisku w 
Warszawie wywołało żywe porusze­
nie nie tylko wśród sportowców i 
zwolenników piłki nożnej, ale nawet 
wśród tych, którzy tego rodzaju 
sportu nie zaliczają do rodzajów naj­
szlachetniejszych, Zapewne gra w 
piłkę nożną ma swoje niewątpliwe i 
niemałe plusy: kształci ona zmysł 
orjentacji, szybkość decyzji, ambicje 
w pokonywaniu trudności i, co spo­
łecznie jest najważniejsze, uczy do­
stosowania własnej indywidualności 
do potrzeb zespołu oraz wskazuje na 
wielkie znaczenie dobrze zorganizo­
wanej i planowej współpracy groma­
dy w walce z przeciwnikiem.

Wszystkie te dodatnie wychowaw­
cze Strony sportu piłkarskiego nie 
zasłaniają nam tej prawdy, że bądź 
co bądź jest to jednak tylko gra, a 
więc zabawa, a więc coś, co lubimy, 
czego widokiem rnożeby się cieszye, 
a nawet dla widoku tego jechać w 
przepełnionym pociągu do Warsza­
wy. nie można jednak meczu, choćby 
to" był nawet mecz Polska — Niemcy 
podnosić do wysokości zdarzenia 
epokowego w historji narodu. Kiedy 
się rozeszła po kraju hiobowa wieść 
o przegranej piłkarzy polskich, wi­
działo się ludzi tak straszliwie .przy­
gnębionych, jakby to była klęska 
całego narodu.

S-ą ludzie, którzy sobie upraszcza; 
ją pewne zjawiska i rozumują mniej 
więcej w ter. sposób:

— jeżeli w grze w piłkę przegra­
liśmy z Niemcami, to znaczy juiż wo- 
góle we wszystkiem będziemy przez 
nich pokonywani.

Zadraśnięta duma narodowa, że 
nasi piłkarze przegrali mecz, jest 
oczywiście pięknym dowodem współ­
odpowiedzialności wszystkich za 
nieudane wystąpienie kilku na 
boisku sportowem, ale nie trzeba 
przesadzać.

Należy przecież na te sprawy spój 
rzec trzeźwo i nawet obudzić w so­
bie poczucie humoru, które jest naj­
lepszą odtrutką na sportowe przy­
gnębienie.

Ńo, bo cóż się właściwie stało? 
Młodzi ludzie, wyćwiczeni w grze w 
piłkę nożną, rozegrali mecz. Jedni z 
nich byli graczami z Niemiec, dru-

dzy z Polski, ale ani jedni ani dr-n- 
dzy nie reprezentowali honoru swe­
go państwa czy narodu, bo takiego 
honoru nie powierza się choćby naj 
bardziej utalentowanym, młodym i i 
silnym nogom piłkarzy. Jeżeli polscy 
sportowcy przegrali, to jest to wy­
padek nieprzyjemny przedewszyst- ■ 
kiem dla naszych sportowców, którzy 
zapewne mają dość po temu ochoty i 
energji, aby błędy naprawić i w przy 
szłosci godniej reprezentować barwy’ : 
polskiego aportu.

Po przegranym meczu mówiło się 
o „naszej‘‘ przegranej. — Niemcy nas 
pobili, bo my nie potrafimy... I to 
„myl< brzmiało, jak cała Polska, ca­
ły naród, a to przecież tylko niewielu 1 
ki zespół piłkarzy, skądinąd dziel­
nych zapewne sportowców, którzy : 
nieraz jeszcze w innych okazjach po- i 
każą, co potrafią. f

Nazbyt wielkie przywiązywanie 
waigi do imprez sportowych i nawet I

nieopatrzne nazywanie ich np. Niem­
cy — Polska, jakby to miała się od­
być walka rzeczywiście między dwo­
rną narodami, mści się potem wrazie 
przegranej, bo przegrana ta fatalnie 
działa na masy i podrywa wiarę we 
własne siły. Drobne takie koniec koń 
ców wypadki mogą w przyszłości 
przynieść nieobliczalne szkody.

Przy organizowaniu większych im­
prez sportowych nie trzeba zapomi­
nać o tern, że jest to tylko gra, że jest 
to zabawa dzielnych młodych ludzi, 
którzy zapewne nie roszczą sobie pre 
tensji do reprezentowania całego na­
rodu. Reprezentują tylko swoją wła­
sną gibkość, tężyznę i .umiejętność 
grania. ' .

Jeżeli te ich zalety chwilowo nieco 
zawiodły, to jest nam trochę przy­
kro, ale nie jest to jeszcze powód do 
popadania w rozpacz i zwątpienie.

ćw.

Radny nie może ciągnąć
KORZYŚCI ZE SWEGO MANDATU.
Ministerstwo spraw wewnętrznych wy­

dało okólnik interpretujący przepis art. 
8 ustawy samorządowej o zawieszaniu, 
mandatów członków ciał samorządowych 
za wchodzenie w niedozwolone stosunki 
z związkami samorządowemu.

Okóflmilk podnosi, iż ustawa dąży, aby 
członkowie ciał samorządowych nie mo­
gli wykorzystywać swych maindiaitów dla 
korzyści własnych, lab osób im bliskich. 
Zawieszenie mandatów następować win­
no nietylko, gdy członek ciał samorządo­
wych osobiście wchód-zi w niedozwolone 
stosunki z samorządem, będąc głównym 
właścicielem przedsiębiorstw i insytuicyj 
zaiwienająęych trahzakcje z samorząda­
mi, leęz także, gdy właścicieilem. przedsię­
biorstwa jest małżonek członka ciała sa­
morządowego, lub jego krewni w linji 
prostej.

SCENA Z MECZU POLSKA - NIEMCY.

KRONIKA ZAGŁĘBIU

Wielka wygrana u Kaftala
Jak dowiadujemy się. w popularnej kolek- 

turze W. Kafital i S-ka pad la w 6
dniu ciągnienia IV klasy bioiiącej loterji 
wielka wygrana zł. 100.000 na Nr. 85.899 
Wygrana ta jakkolwiek stanowi miłą nii-sąo- 
dziankę dla wiernych graczy -kolektury 
Kaftala. to jednak jest ona 4>4ko dalweai 
ogniwem w nieprzerwanym łańcuchu wię­
kszych wygranych, padających stale, nie- 
iu«l codziennie, w każdej Joterji, w każdej 
kiąsle. od saerCgu lat, nieprzerwanie, z że­
lazną konsekwencją woli Fortuny w tej ko­
lekturze rzcnęśoia i Szczęśliwych graczy. 
Okna wystawowe tej popularnej kolektury, 
obiegów przez tysiączne rzesze graczy roją 
się od co par<; godzin wyWeja-nysh telegra- 
mów v nowyah niespodziankach, o nowyż 
wielkiąh i mniejszych rozlicznych wygra­
nych. Gdy wokoło barometr ciśnień atm ^h*.  
Tycznych wciąż spada lnji płata nam figle, 
•narometr szczęścia kolektury Kaftala nie 
zawodzi,. lecz wykazuje ciągłą zwyżkę, cią­
głą i n-ieprzerwaną, wróżącą o dziwo deszcz 
— aile deszcz złota. 5289

KALENDARZYK.
Dziś Imienia NMP.- u z is imienia r

1. ™ Jutro Eugenji

Środa
Wschód słońca 5 m. 14

Zachód 18 m. 04

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają.-

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „śniieirć ct^cłezjyiwa’-.
EDEN: Honda.
PAŁACE: Przedmieście.

Teatr miejski w Sosnowca 
Dziś, t. j. dnia 12 ban. o godz. 20 m. 15 po-' 
wtórzenie prem-jery dramatu Z. Nałkowskiej 
p. t. „DZIEŃ JEGO POWIRjOTU". Wykonaw­
cy w o&obach pp. Gerson i Z. Grzymalanki, 
Balcerząk-a, Rokossowskiego i Sawickiego 
dają prawdziwy koncert gry aktorskiej.

Ceny miejsc zniżone od 50 gr. do 2.80. 
Czwartek dnia 15 (b.m. o godz. 20.15 — 

„DZIEŃ JEGO POWROTU'1.

Z życia harcerstwa.
400 HARCERZY PRZESZŁO 

WYSZKOLENIE W OŚRODKU 
MORSKIM.

W harcerskim ośrodku morskim. <w- Ja­
starni przeszkolonych zostało w kończą­
cym się obecnie sezonie 400 harcerzy aa 
kursach instruktorskich i żegilanskich. 
Uczestnicy kursów odbyli morskie po­
dróże zagiraniczme na jachtach państwo­
wego Urzędlu .wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego i jachcie 
„Korsarz" gdańskiego klubu morskiego, 
oraz wyjazdy w morze i ćwiczenia ma 
skwnerze „Harcerz". Ponadto odbywało 
się przybrzeżne pływanie na taborze o- 
środka. Harcerze odwiedzili szereg por­
tów bałtyckich, m. in. Kopenhagę 
i Stpckhołm.

Poza harcerzami na ośrodku przeszko­
lonych zostało kilkunastu nauczycieli, 
kilku członków „Strzelca'1 oraz kilku 
członków Akademickiego Związku mor­
skiego. Ośrodek odgrywa coraz poważ­
niejszą rolę w wyszkoleniu żeglarskiem 
w Polsce.

UROCZYSTOŚĆ HARCERSKA
W NIWCE.

W .nadchodzącą sobotę i niedzielę w 
I-szej drużynie harcerzy im. Tadeusza 
Kościuszki w Niwce odbędzie się uroczy­
ste poświęcenie przystani żeglarskiej i 
16 kajaków. Protektorat nad uroczysto­
ścią przyjął wojewoda M. Grażyński, 
przewodniczący Zw. harcerstwa pol­
skiego.

Pirogram przewiduje w sobotę: uroczy­
ste ognisko, ą w niedzielę nabożeństwo, 
akt poświęcenie przystani, i kajaków, 
defilada kajaków, a popołudniu jeoaty 
i ognisko dla publiczności.

X PROJEKT NOWEJ USTAWY APTE­
KARSKIEJ. Jak się dowiadu jemy, Mini­
sterstwo opieki społec-znej opracowało 
nowy, szósty z rzędu projekt ustawy ap­
tekarskiej. Projekt fen przesłany został 
organizacjom samorządu gospodarczego 
do wyrażenia opiinji.

Projekt zmierza do uprzywilejowania 
aptek kosztem- składów aptecznych i dro- 
geryj. Wszystł^jl*  środki- lecznicze, nie- 
tyilko za receptą, ale i gotowe wyroby 
fabryczne, jak -nip. aspiryna, mogłyby 
być sprzedawane wyłącznie przez apteki. 
Składy apteczne i drogerje musiałyby 
zlikwidować całkowicie sprzedaż środ­
ków leczniczych, co zagroziłoby ich egzy­
stencji.

Projekt' nowej ustawy aptekarskiej 
poddany będzie przez organizacje gospo­
darcze szczegółowemu rozpatrzeniu.
X LEKTORJUM POWSZECHNE W 
SOSNOWCU. Dzisiaj w środę w lokalu ' 
przy uil. Warszawskiej 22 odbędzie się 
pierwszy po przerwie wakacyjnej odc-zyt 
p.t. „Z doliny Soły“ )wirażenia .z włóczęgi 
wakacyjnej), który -wygłosi prof. Stefan 
Piotrowski. Początek punktualnie o godz 
7 wieczorem. Wstęp dila wszystkich 
■wolny.
X NA POWODZIAN urządza- zabawę 
taneczną W klubie- na kopalni Mortimer 
w Zagórzu, dnia 15 b.m. o godzinie 20, 
Ognisko Związku nauczycielstwa pol­
skiego. Organizatorzy spodziewają się, 
że społeczeńswo miejscowe i okolicy po­
prze tę imprezę iiiciznem przybyciem.

Kopalnia „Karol”
NIE BĘDZIE NARAZIE ZAMKNIĘTA.

W związlkiu ze strajkiem na kop. „Ka­
rd" odbyła się wczoraj konferencja, p. 
stiairosty iBoxy z przedstawicielami To­
warzystwa sosnowieckiego.

Na konferencji tej Towarzystwo wy­
raziło zgodę na przedłużenie terminu 
zamknięcia kopalina do 15 października.

Wiadomość- tę delegaci związków za­
wodowych zainieśilli. -robotnikom. Popołud­
niu toczyły się dalsze pertraktacje i ro­
botnicy prawdopodobnie przerwą strajk.

Zapisujcie się
na członków LOPP.

X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
PAŹDZIERNIK. Na podstawie przepisów 
łowieckich, obowiązujących na terenie 
-całego kraju oprócz wojc-wództwa Ślą- 
skiegó, w październiku przypada czas o- 
chronny na następującą zwierzynę i 
ptactwo: Łosić-byki, jedeme-byki, dańie- 
le-rogaaże, sarny-kożły w wojewódz­
twach Poznańskiem i Pomorskiem (ód 16 
.października), sarny-kozy, łanie jefend 
i danieli, zające szaraki (w woj. Wileń- 
skiem, Nowogródzkiem i Polerkiem do 30 
października, w pozostałych do 15 paź­
dziernika), zającebielaki, niedźwiedzie, 
rysie, borsuki, wiewiórki, głuszce-kogu- 
ty, cietrzewi e-koguty, cietrzewie-lkary 
(w woj. Wilcńskiem, Białostockiem, No- 
w ogródżkiem, Połestkiem i Wołyńskicm), 
bażanty-kogu-ty (do 15 października), dro 
pde, dropie-kaanionki (strepety), dzikie 
.indyki samce i dzikie indyki samice (do 
15 .października), kuny leśne (tumaki) o- 
-raz norki.
X NIEFORTUNNY MYŚLIWY. Podczas 
polowania na kuropatwy ma polach wsi 
Przystajń, w pow. Częstochowskim, zo­
stał postrzelony z fuzji w prawe udo Wła­
dysław Paprotny, lat 14, z Przystajnii. 
Niefortunnym sprawcą strzału okazał się 
myśliwy Jan Stanisław Smołucha z Sos­
nowca. Rannego chłopca przewieziono do 
szpitala iw KrzeoicacJu Stan zdrowia nie 
budzi obaw*

X „POLOWANIE" NA PSY. Ulica Wa­
wel w Sosnowcu była onegdlaj widownią 
-niieziwykliego „polowania". Oto trzech 
młodych pomocników czyściciela miej­
skiego, mię zwracając .uwagi na spieszą­
cą do szkoły młodzież, urządziło sobie 
formalne polowanie na... psy, ku wielkie­
mu zgorszeniu starszych 1,- dzieci. Możeby 
odpowiednie władze zechciały się bliżej 
zainteresować tą sprawą i zabronić urzą­
dzania na ulicach miasta podobnych po­
lowań, w godzinach, kiedy do szkół śpie­
szy młodlzież. Widoki ten bowiem budzi 
u ludzi zrozumiały niesmak i dlatego po­
żądanym byłoby, żeby „polowania" ta­
kie odbywały się w© wczesnych godzi- 
mach.
X WYPADEK SAMOCHODOWY. Na 
ul. 5 Maja w Nowej Wsi samochód oso­
bowy Śl. 7301 Sp. Akc. Godlula, kierowa­
ny przez ks. wikarego Nowaka z Nowe­
go Bytomia., w czasie wymijania furman­
ki Michalskiego Tomasza z Sosnowca, na­
jechał na przydrożne drzewo. Samochód' 
wskutek wypadku odbił się, skręcił na­
głe w bok i zranił lekko konia drugiej 
fuinmiamki Zawońslkiego ze Sosnowca. Sa­
mochód również -uległ nieznacznemu usz­
kodzeniu. Ofiar w ludziach nie było. Do­
chodzenia celem -ustalenia kto ponosi wi*  
nę wypadku w tofcu.
X ZWŁOKI MĘŻCZYZNY W BRYNICY. 
Onegdaj- wydobyto z Brynicy koło -Są­
czowa zwłoki jakiegoś mężczyzny w 
średnim wieku. Jak się okazało, -były to 
zwłoki 41-letniego Roberta Gawika z 
Piekar. Gawik w dni-u 2 tom-., przecho­
dząc w stanie podchmielonym .nad Bry- 
nicą wpadł do wody i utonął. Dopiero po 
upływie tygodnia zwłoki wydobyto kok 
Sączowa.
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKÓW. 
Na ódcinlkiu .granicznym Brzeziny Śl. 
przytrzymano mieszkańców Czeladzi i 
Będzina, a mianowicie Mieczysława Her- 
nika, Stanisława Rychera, Jana Au®a- 
styńskiego i RyBzrda Szczygła. Odebra­
no im około 20 kg. pomarańcz, 12 kg. mi­
gdałów, rodizynelk i fig, oraz większą 
ilość kart do gry i brzytew.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Mieszkanka Dąjbirowy Stanisława Soba- 
szek (Narutowicza 36) napiła się w- celu 
samobójczym esencji betowej. Denatkę 
przewieziono ana kurację do szpitala. 
Przyczyna żalna chu samobójczego nie1 
znana;
X KRADZIEŻE. Ze sklepu Sali Gryń 
w Dąbrowie skradziono różne artykuły. 
80 zł. gotówką, zegarek złoty i pienścte 
inek. Łącznie straty wynoszą około 500 zł- 
t Ze sklepił Łai Damc-ygier W Dąbrowie

jibLimaniOwsikiefflo^ 25) skradziono 180, zł.



Lato w lasach i na polach
I^^M^MMBM— Zapisało się w tym roku bardzo źle,

gpojjifcarize pokoleń przyszłych, nie bę-
, (johaze pisać o roku 1934.

Rok ów był rokiem fcllęglk żywiolo- 
— zamętu jft — wiezssiną wissaa spm 
że życie w lasach i na polach po- 

\0 z początku zbyt bujnie. Już w kiwiet 
■u powsohiodzily jarzymy, ą Siady, kwitną 

Mzwykle w miesiącu maju, tego ■roku p- 
< ryfy się kwieciem o trzy tygodnie wcze- 
śniej. zakwitły w poezątkaęh maja, 
jjjuskąwki dojrzały w końcu tego mie- 

a^a*Leez  jednocześnie nastała długa eu- 
;za. Niektóre okolice kraju nie widziały 
deszczu po dwa miesiące. Zbożą, wypało­
we słońcem, zwiędłe i posehite ogrody — 
ęto widok czerwcowy.

— Miary nieszczęść dopełniły gwałtów 
deszcze i niesłychana od wielu lat 

Łlęeka powodzi, która nastąpiła potem.
W LESIE

' .Jakaż jest sytuacja, w Jasąch i ©a po­
ją ch z końcem jesieni tego rokiu?

Bardzo zła. Urodzaje zapowiadają mę 
ńeszczególnie, spowodu zbytniej puszy 
na przednówku i deszczów podczas aniiiw. 
Okopowe ucierpiały również i w hardziej 
mrannych okolicach kraju gniją. Ną „kię 
skę urodzaju" nie będziemy tego roku 
parzekać.

Polska erynie, jako raj m-yśliwych. 
■Jakże zapowiada się jesienny sezon po­
lowań?

Dwaj przedlrtaiwieięle najpoępolikzyich 
rodzajów zwierzyny: zając i kuropatwa 
nie miały dobrych warunków rozwoju. 
Nie sprzyjają lęgom zarówno susza, jak 
i zbyt mókna wiosna. Tegoroczne lęgi od’ 
bywały się podczas suszy, młode zającz­
ki zaś i jeszcze nieopierzone kuropatwy 
spotkał sezon ulewnych deszczów. Toteż 
lezultaty nie są zadni walające. W ■okoli­
cach o większej kuiliUrze rolinlczej, w Po- 
fflańekiem na Kujawach, w Sandomiiier- 
skiem, zwierzos-tan nie przedstawia się 
iwprawdzie najgorzej, wszakże nie do- 
lówtnnje jesieni zeszłego roku. Natomiast 
winnych częściach kraju zwierzoetan, o 
którym mowa przedstawia się katastro­
falnie.
Łme rodzaje zwierzyny, dzik, jeleń, 

sarnia, oraz ptactwo błotne — nie podzie­
liły losów tamtych. Wschodnie pełńcie 
Iłzeczyipospalitęj, Polesie, Liitwia, Biało- 
mś obfitują, jak innych lat, w cietrzewie, 
głuszce i imne „pierze"’, z miłjonami. ka­
czek na Czole. Co do zwierza „grubego", 
łosia, niedźwiedzia, to ae względu na o- 
Aronę, jaką cieszy się w Polsce — stan 
jego poprawia eię z roku na rok.

NA POLU
Jakiż jest los innego stworzenia polne­

go? Podobny. A więc rolnicy stwierdzają 
że myszy i szczury polne, bardzo doku- 
czliwe innych lat, tego roku prawie nie 
^yoią szkody. Nie znać ieth w polu! Czy 
jA wytopiły dteszcze, czy zniszczyła' ja­
kaś intna klęska, niewiadomo, dość, że my 
6zy i szczurów jest tego roku maiło. Nie 
widzi się również kretów tyle, co lat in­
nych, nie wspominają^ już o chomikach, 
koszałkach i . d„ które, jako szkodniki 
niwsze szły na. szarym końcu.

Natomiast, co jest juiż niezależne od po 
®°dy, na południowo zachodnim krańcu

Krwawa bójka
MIĘDZY BRAĆMI.

Między braćmi Lud-w&iam i IBdlesiia- 
Szpałkami, zamieszkałymi, na kolo- 

Ji Rekin nir. 5 w Sosnowcu wynikła o- 
J5? . i sprzeczka na tle- nieporozumień 
Winn^sch.

Sprzeczka zamieniła się wkrótce w bój- 
przyctzem Bolesław Sapałek zadał 
j . Poważną nanę jakiemlś tępem na- 

w głowę.
_ ®ttnego Ludwika Szparka przewiezio- 
^nie S2^1'^a‘ 'wszczęła docho-

Nieszczęśliwy wypadek
NA KOPALNI. 

aiia?201^.w Południe na kop. „Reden“ 
które ttLlejSCe nie&zęzęśfliiiwy wyipadlcik,Którp —'uue»zv«?si'i'W y w yipaiuraa., mhwipł uaitneui, uu ipiótpiuwnuzc- 
■szczJpU 'U'e=^ robotimilk Jan Fidelii. Nie- nia w ciągu miesiąca remontu i do- 
nosZa lw7.t',ostiał &ię między wóźkii, od- prowadzenia balkonów do naleźyte- 
orzeL c!ęźk'e Mny- stanie groźnym go stanu, zapewniającego całkowite, 

zienc bo do szpitala. bezpieczeństwo.ro do szpitala.

■RzeczyposiJolitej rozmnożył się jeden z 
najstraszliwszych szkodników rolnych, 
szczur piżmowy. Zawędrował on pi®ed 
kiiliku laty z Czechosłowacji i teraz za­
czyna być już groźny. Jeżeli nie zorga­
nizuje się przeciwko niemu pltainowej 
akcji na wiellką skalę, za lat kiillka piżmo­
wiec ten .może 6ię stiać przyczyną7 nie- 
ęhl i c żalnych klęsk. (Dodać (irzcha, że 
szczur piżmowy palny nie jest identyc®- 
iny ze szozuirem piżmowym kanadyjskim, 
chowanym po fermach hodowlanych na 
futerka. Wprawdzie hodowcy czescy Sta­
rają się sprzedawać nam tego piżmowca, 
jąko zwierzę futerkowe, lecz znawcy pil­
nie .wystrzegają się -nabywania piżmiciw*  
■ca czeskiego, pochodzącego wprawdzie 
od .piżmowca kanadyjislk.iego, ale zdiegene 
rowianego w dzikości żywią polu,go. Jest 
■mniejszy z gorszeni i ordyniairniejiszem fu­
trem,, w dodatku miietfiwałetn.

W POWIETRZU *
O wiele mniej jest tego roku motyli, 

które pnzyitem wyleciały z poCzwtarek 
■bardzo późno. Inine owady nie ucierpiały, 
jaik można sądzić, spowodu pogody tego­
rocznej. W czerwcu nawet obserwowano 
mad.1 morzem gwałtowny i jednoczesny 
wyraj ważek, które w olbrzymich chimiu- 
radh poleciały na południe i wschód Rze 
czyipospolirtej, siejąc przerażenie, gdyż 
wzięto je za szarańcze.

Klęskowa natomiast sytuacja nastąpiła 
w pszczelnicłwie.

Su&za podtaas kwitnienia akaoyj, a de­
szcze podczas kiwitinienia lip i niektórych 
jarzyn, (rzepak, gorczyca i t. d.)„ których 
kwiaty stanowią najważniejszy .jpoży- 
tek‘‘ naszy ch pszczół — sprawiły, że głó-

Dlaczego inż. Kamiński
■■■MB został zawieszony w czynnościach.

Zgon drugiej ofiary
katastrofy balkonowej w Będzinie.

W swoim czasie ukazał się w pi­
śmie naszem list mieszkańcu Będzina 
p. Nowaka, który z racji przebudo­
wy domu wystąpił z różnemi zarzu­
tami pod adresem kierownika miej­
skiego wydziału budowlanego w Bę­
dzinie inż. Ludwika Kaminskiego.

Jednocześnie ip. Nowak wystąpił 
ze skargą do władz sądowych prze­
ciwko p. Kamińslkiemu, w następ­
stwie czego prokuratura Wszczęła 
dochodzenie i w związku z tem inż. 
Kamiński został zawierzony w peł­
nieniu śwyćh- obowiązków w Magi­
stracie.

We Wczorajszym numerze donie­
śliśmy o strasznej katastrofie, spowo 
dowanej zawaleniem się balkonu w 
domu sukcesorów Hampla w Będzinie 
której ofiarą pad-ło 12 osób.

Jedna z ofiar, a mianowicie Ryfka 
Kamińska, jak wiadomo, zmarła bez 
pośrednio po katastrofie. Wczoraj 
zaś zmarła w szpitalu 4-letnia Sala 
Poznańska, która podczas wypadku 
doznała pęknięcia czaszki. . Zmarła 
tragicznie dziewczynka przyjechała 
w odwiedziny do swej babki.

Bardzo groźny jeśt stan życia 
52-letniej Zysli Tenenbaunii, którą 
nadal przebywa w szpitalu. Wczoraj

Będzińskie balkony
I będą skrupulatnie zbadane.
7Ch się w| Po tym terminie specjalna komi- 

’ sja dokona lustracji balkonów i wra­
zie stwierdzenia niewykonania za-

■ rządzenia Magistratu, winni zostaną 
. pociągnięci do odpowiedzialności

karnej.
Przy sposobności trzeba zauważyć,

■ iż zarządzenie takie należało wydać
■ już po katastrofie balkonowej, która 

przed kilku miesiącami miała miej-

Na skutek powtarzający*. ’ \ 
Będżinie oberwań balkonów, Magi­
strat wydał zarządzenie, wzywające 
właścicieli domów do skrupulatnego 
zbadania. stanu balkonów w swych 
domach i wrazie stwierdzenia jakich­
kolwiek usterek, do przeprowadze-

bezpieczeństwo.

wńy sezon miodobrania przepadł całko­
wicie. Pszczoły nie „zarobiły" nietyłko 
dla pasieczników, ale nawet ną zapas zi­
mowy dla siebie, czego najstarsi pszcze­
larze nie pamiętają od lat.

Stan ten jest tak dalece fatalny, że ol­
brzymiej większości pasiek, mianowicie 
należących do ludzi niezamożnych, korzy 
nie mają środków na zakup cukru, gro­
zi „spadnięcie" wązystkieh rojów podczas 
zimy. Jeżeli władze nie ' będą mogły do­
starczyć pasiecznikom środków na pod- 
kąrjnięnie pszczół w ciągu całej zimy, Cą 
łe niemal1 pszczeinictwo polskie, stamiowią 
cę własność przeważnie ludzi niezamoż- 
laydh (wielkich pasiek- przemysłowych 
jest >y Ploflsce źaikdtwie Mika) — całe, ipo- 
wtąizasny, pszczeilhiictwo poskie może w 
roku 1934 nagle i mepowroŁnie zginąć.

Oto .pobieżne sprawozdanie z dbecpej 
sytuacji W lasach i na .polach.

Rep.

Do Zin Swielej 
od 10 — 26 października r. b. 

wyrusza pielgrzymka 
pod protektoratem J. Eks.

Ks. Biskupa Niemiry 

Cena udziału I 
od ał. 720. - I ®[

Prospekty 1 szczegółowe informacje: 
„FRANCOPOL” 

Warszawa, Mazowiecka 9, tel. 206-73.

Jaki ostatecznie obrót przyjmie ta 
sprawa, trudno obecnie powiedzieć, 
utrzymuje się jednak wersja, iż inż. 
Kamiński nie wróci Juiż na dotydhcza 
sowę stanowisko.

Wiadomość o zawiestzeniu Kamiń- 
skiego wywołała w Będzinie duże 
wrażenie i jest przedmiotem różnych 
dociekań i omawiań.

Obowiązki kierownika wydziałta 
budowlanego pełni Zastępczo kiero-w 
nik wydziału drogowego i zakładu 
wodociągowo - kanalizacyjnego inż. 
E. Winter.

opuścili szpital <ł*waj  chłopcy Britnei 
i BraiiMer.

Oprócz 12 osób, które spadły z bal 
konów, odnosząc ciężkie bądź lżejsze 
obrażenia, z balkonu U piętra spadli 
również dwaj chłopcy: jeden 6-lltełni, 
a druigi 8-letni. Chłopcy upadli je­
dnak tńk szczęśliwie, że oprócz po­
tłuczenia, niedoznali żadnych obra­
żeń. Obaj oni zostali przyciśnięci ba 
lustradą balkonów. Gdy odrzucono 
balustradę 8-letni chłopiec zamiesz­
kały w sąsiednim domiu, podniósł się 
z ziemi i szybko pobiegł do domu. 
Po chwili podniósł 6ię również i dru 
gi, udając się również o własnych si­
łach do mieszkania rodziców.

W renera przy ul. Potockiego.
Wiprąwdzię i, tąm balkon oberwał 

&ję skutkiem nadmiernego obciążę? 
nia, jednakże wypadek powinien 
był zwrócić uwagę władz miejskich, 
zwłaszcza, że większość balkonów w 
Będzinie znajduje się w stanie moc­
no zaniedbanym i już zewnętrzny 
ich wygląd budzi wątpliwości co do 
ich stanu bezpieczeństwa.

Może obecnie nastąpi zmiana i Ma­
gistrat roztoczy wreszcie należyty 
nadzór nad stanom nieruchomości w 
mieście,

PROGRAM RADJOWY
„SURAWAYA" — MUSI Pójść NA DNO"
„Surowaya**,  to śliczny wielki port naszego 

■statku — mówi mały Joakiim, chłopiec o- 
krętowy. — Stamtąd przywozimy kauczuk, 
ryż w łupinach i także kako na czekoladę 
dla wszystkich dzieci całego świata... Kiedy 
jest przypływ, wdedy wszystkie fale ocea­
nów zbierają się przy wyspie Jawie. Wtedy 
morze wygląda jak ogromny, zielony smok, 
a wszyscy marynarze pi ją w tawernach na 
iumór i wyją do księżyca! Daleko jest świat, 
•krewni, znajomi i piękne miasto Amsterdaim- 
drugi port macierzysty .^urawayi".

Na Be nastrojowej pełnej plastyki wzru­
szeń historji rozegra się w ostatnim reisie 
ostatni akt tragedji starego wysłużonego stad 
ku, który musi utonąć. Dyrekcja linji okrę­
towej skazała bowiem towarowiec na zagła­
dę i czeka na jego kartastroię, alby zyskać 
prem-ję asekuracyjną. W tym tragicznym; 
Sorachunku sumienia biorą bezpośrednio u- 

ziat mieszkańcy .żelaznego domu" — ka­
pitan statku, szef maszyn, czif Żoske, Stóck- 
man i jego dziewczyna z tawerny Żakłine, 
którą Zoske postanawia poślubić. Jakby 
łącznikiem Spraw ziemi, nieba i morza jest 
przypadkowo zabłąkana na sdartku_ książka. 
„Objawienie Apokalipsa św. Jana" i Joakim, 
postać z bajki i marzeń dziecięcych, mały 
chłopiec okrętowy, podpatrujący wszystkie 
zdaTzeniia z właściwą sobie naiiwną poezją.

On jeden pójdzie na dno morza z radością 
szukać szczęśliwej gwiazdy, pod; którą pły­
nął i która została strącona z nieba przez 
głos trąby czarnego anioła z Apokalipsy.

Oryginalne to słuchowisko, specjalnie na­
pisane dla radja przez Janusza Stępowskie- 
igo, który swą twórczością objął również 
formę słuchowiska radjowego z doskonałe-: 
mi rezultatami, nadane będzie w czwartek 
15 bm. o godz. 17.

KATASTROFA W SZKOŁĘ PITAGORASA.
Do przełomowych odkryć naukowych w 

starożytności należały wywody filozoficzne 
wielkiego greckiego uczonego Pitagorasa, 
który stworzył szkolę obejnruijącą swym za­
sięgiem kwestje religijne, moralne politycz­
ne i naukowe. Dzieia jego nie dochowały 
się do naSzydh czasów, więc dokładnie nau­
ki jego nie znamy, ale niemniej przeto Pi­
tego re jeżykom zawdzięczamy cały szereg 
ważnych odkryć z dziedziny matematyki, a 
przedewszystkiem pojęcie, że świat jest u- 
cieieśnioną liczbą. Obecne kierunki astrono- 
mji oparte o „czystą matematykę" rehabili­
tują częściowo idee starego greckiego filo­
zofa, jak o tem szczegółowo poinformuje 
znakomity popularyzator radjowy nauk ści- 
słych ptof. dr. Wilkosz z Krakowa w swym 
.odczycie w czwartek 13 bm. o godz. 21.45.

MAŁO ZNANE PIOSENKI LUDOWE 
PRZEZ RADJO.

Piosenka ludowa ma dla nas nigdy nie 
spłowiały wdzięk barwy i świeżości, a tem- 
bandziej nas interesuje, jeżeli należy do 
rzadziej słyszanych łub też małoznanycih. 
Doskonałą ilustracją muzyczną takich ma­
ło znanych melodyj ludowych będzie w dn. 
15 bm. o godz. 19.30 koncert wokalnego ze­
społu mieszanego pod dyrekcją Bolesława 
Wallek-Walewskiego, który nadawać pędzie 
Kretów.

ŚRODA 12 WRZEŚNIA.
6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6,48 Muzyka z płyt. 6,58 Gimnastyka. 7.00 
Muzyka z płyt. 7,35 Chwilka pań domu. 7,50 
■Koncert reklamowy. 11,57 Sygnał czasu, hej­
nał. 12,05 Wiadomości meteoroligticzne. 12,t0 
Popularna muzyka czeska w wyk. zespołu 
Adama Hermana. 13.05 Muzyka. 15,30 Wia­
domości gospodarcze. 16,45 Ks. dr. Bolesław 
Rosiński: ,/) wysoki poziom duchowego ży­
cia". 16,00 Muzyka lekka w wyk. ork. jaz. 
teaitru HolUywóód pod dyr. Zdzisławą Gó­
rzyńskiego i Kazimierz Krukowski (piosen­
ki). 16;45 Opowiadanie dla dzieci pt. ,Leszek, 
Paryż i Czarny kot" pióra dra Karola Klei­
na. 17,00 Recital śpiewaczy Liljany Zamor­
skiej. 17,25 Pogadanka dla kobiet pt. „No­
we drogi opieki społecznej nad matką i 
dzieckiem" wygł. p. Marja Czapska. 17,35 
Muzyka. 17,50 Pogadanka sportowa. 18,00 
Prot. dr. Witold Wilkosz: „Bertrand Russel 
w nowej nauce". 18.15 Recital skrzypcowy 
Włodzimierza Popowskiego. 18,45 Odczyt go- 
sipodarczy. 19,00 Muzyka lekka z restauracji 
„Gastronomja" w Warszawie. 19,20 Poga­
danka. 19,50 D. c. muzyki. 19,50 Wiadomo­
ści sportowe. 20.00 Koncert popularny w 
wyk. orkiestry nuandolinistów. 20,55 „Jak 
pracujemy w Polsce". 21,00 Koncert Chopi­
nowski _w wyk. Józefa Turczyńskiego. 21,30 
Recytacje autorskie Emila Zegadłowicza. 
21,40 Recital śpiewaczy Józefa Wolińskiego. 
22,00 Koncert reklamowy. 22,15 Muzyka ta­
neczna z dancingu „Adria" w Warszawie. 
25,00 Skrzynka Doeztowa w języku frnncu-

dzieckiem" wygł. p. Marja Czapska. 17,35
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JADWIGA JĘDRZEJOWSKA 
mistrzyni Pol.-łki w tenisie.

JEŹDŹCY POLSCY W TALLINIE.
Podczas międzynarodowych zawodów kon­

nych w Tallinie' rozegrano konkurs o .pu-har 
narodów (Nagroda Estonji), w którym pier­
wsze miejsce zdobyła drużyna .polska — 12 
pkt., przed łotewską 56 pkt. i estońską 56 
pkt. Konkurs o nagrodę Towarzystwa kon­
nego wygrał mjr. Lewicki na Dunkani-e 
przed kpt. Rucińskitm na Reszcct

HARCERSKIE ZAWODY TENISOWE.
W ub. niedzielę dnia 9 ban. odbyły się za­

wody tenisowe pomiędzy 44 Z. D. II. przy 
gimn. Bolesława Prusa a 2 Z. D. H. przy 
gimn. Stanisława Staszica, zakończone zwy­
cięstwem 44 Z. D. II. w stosunku 6:4.

Poszczególne wyniki gier przedstawiają 
się następująco: single: Nobis — Czechow­
ski 4:6, 6:5, 6:5. Kużelewski — Juda I 6:2, 
4:6, 6:2. Matys — Strokpwski 5:6, 1:6. Ziem­
biński — Juda II 6:2, 6:0, Kleszczyński — 
Woliński 6:5, 10:12, 9:7.

double: Ziembiński, Matys — Strokowski. 
Woliński 6:5, Kleszczyński, Nobis — Juda I 
Juda II 6:1.

KRONIKĄ ZAWIERCIA
IX ŚWIĘTO DRUCHEN K.S.M.Ż. W ZA­
WIERCIU. W związku z przemianowa- 
niiem Stowarzyszenia młodzieży polskiej 
na katolickie Stowarzyszenie młodzieży 
w ulb. niedzielę w Zawierciu obchodzono 
„Święto druchen11 katolickiego Stowarzy­
szenia młodzieży żeńskiej. Rozpoczęło 
się ono w ub. sobotę •uroczysłem nabo­
żeństwem w miejscowym kościele pa­
raf jalnym. Naibożeńswo odprawił ks. 
prałat Franciszek Zientara, przemawia­
jąc następnie w podniosłych słowach do 
licznie zebranych druchen ze swym 
sztandarem. Po przemówieniu ks. prałata 
diruchny giremjałmie przystąpiły do Ko- 
miunji św. W niedzielę o godzinie 7 wie­
czorem w sali Domu ludówego (TAZ.) 
odbyła się uroczysta- akademja przy licz­
nym udziale druchen, druhów oraz ro­
dziców i opiekunów. Akademję zagaił 
powszechnie szanowany i kochany przez 
miejscowe społeczeństwo katolickie, ks. 
patron Ju.ljam Zieliński, który na wstępie 
powitał ks. prałata Fr. Zientarę, prote­
ktora i założyciela tej wielkiej placów­
ki. ks. dr. Alojzego Neumanna, patrona 
młodzieży męslkiej, ks. Berga, wielkiego 
przyjaciela młodzieży katolickiej, oraz 
panie z patronatu: Wierzbicką Zofję, Pa- 
sierbińską, Dziembowską i inne. Po po­
witaniu ks. patron w krótkich słowach 
scharakteryzował znaczenie „święta diru- 
chen“. Następnie chór żeński K.S.-M. -pod 
batutą p. Kazimierza Bromblika odśpie­
wał Ib. pięknie dlwa utwory. Referat ks. 
J. Zielińskiego pod tytułem „Chrystus 
jest szczęściem człowieka11 wywarł wiel­
kie wrażenie na- zebranych. Pod koniec 
akademji została wystawiona sztuka z 
czasów prześladowania chrześcjaństwa 
p.t. „Zwycięstwo prawdy1'. Udział brali 
druchny i druhowie K.S.M. Zgrani ama­
torzy byfli rzęsiście oklaskiwani. Na- wy­
różnienie zasługują Domagała i Dzien- 
aialk. Na zakończenie chór odśpiewał 
kilka litworów. Akademję zakończono 
odlś|piewaniem „Jeszcze Polaka nie zginę­
ła". Dodać .należy, że w ostatnich cza­
sach zastępy katolickiego Stowarzysze­
nia młodzieży w Zawierciu zwiększają 
się, co jest zasługą niezmordowanych pa­
sterzy - patronów ks. J. Zielińskiego i ks. 
dr. Neumanna.

1 X WPŁATA POŻYCZKI NARODOWEJ 
Jaik sae dowiadujemy, poważna Liczba

subskrybentów pożyczki narodowej w 
Zawierciu nie wpłaciła jeszcze wszyst­
kich rai. Ostatni termin regulacji -upływa 
z dmiem 5 października b.r. Po tym ter­
minie urząd skarbowy w Zawierciu nie 
ibędizie uw-zgłędniał żadnych reklamacyj, 
to też w interesie opieszałych leży jak- 
najszybsze -uregulowanie zaległych rat. 
Charaklteirystycznem jest, że -najwięcej 
zalegają subskrybenci — żydzi, którzy

Z SALI SĄDOWEJ.

W urzędzie pośrednictwa pracy.
W Sądzie grodzkim w Sosnowcu toczyła 

się ciekawa rozprawa przeciwko b. -urzędni­
kowi, mającemu za sobą wyższe studja, 
51-letniemu Janowi Kowalskiemu, oskarżo­
nemu o znieważenie urzędnika pośrednictwa 
ipracy w Sosnowcu, Leona Sżwocha. A oto, 
co na swą obro-nę przytoczył oskarżony:

Będąc bez pracy, udał się kiedyś do Urzę­
du pośrednictwa pracy. celem załatwienia 
pewnych formalności. W .pokoju jednak nie 
zastał ani jednego urzędnika. Jak się oka­
zało jedli oui śniadanie w pokoju kierowni­
ka. WresąCie po upływie pewnego czasu zja­
wił się urzędnik, który, nie zwracając na 
mego uwagi, wdał się w dłuższą, nie urzę­
dową pogawędkę z pewnym jegomościem. 
Kiedy wreszcie Kowal-ki zdenerwowany 
długiem wyczekiwaniem zwrócił uwagę u- 
rzędnikowi, że nie ma czasu, otrzymał -taką 
odpowiedź: ,.To pan nie jest bezrobotny. Bez 
robotny musi mieć czas!" .

Taka odpowiedź mocno ubodła Kowalskie­
go, który jednakże panując nad sobą, zwró­
cił jeszcze raz owemu urzędnikowi uwagę, 
-by go załatwił, na co znów otrzymał taką 
odpowiedź:

„Kto mi się nie podoba, tego każę wyrzu­
cie za drzwi!* 1

Kowalski widząc, że z urzędnikiem nie doj

^.GOSPODARCZE
Złoto ze St. Zjednoczonych płynie do Europy.

W dniu 6 bm. przybył do Havru ze 
Stanów Zjednoczonych na pokładzie 
■parowca „Paris1' transport złota war­
tości 1.297.000 dolarów.

Wywóz złota ze Stanów Zjedno­
czonych do Europy spowodowany zo­
stał kilkakrotnem w ostatnich cza­
sach spadkiem dolara poniżej t. zw. 
dolnego punktu złota, który w chwi­
li obecnej waha się nip. w stosunku 
franka fr. w okolicach kursu 14.93 i 
ipól fr. za jednego dolara. Jest to w 
ten sposób zjawisko odwrotne do od­
pływu złota z Europy do Stanów Zj. 
który to odpływ następuje w razie 
zwyżki dolara powyżej górnego pun 
ktu zołta (np. w Paryżu około 15,18 
fr. za dolara).

Kronika gospodarcza. 
Chmiel polski

NA RYNKACH AMERYKAŃSKICH.
Chmiel polski oddawna już jest wprowa­

dzony na rymki amerykańskie, jednakże do­
tąd był importowany łbie bezipośredlnio z 
Polski, lecz za pośred.niotwenni reekąporte- 
rów z państw sąsiednich.

Olbecniie, jak donosi Izba handlowa- polsko- 
amerykańska, dwie firmy amerykańskie, a 
mianowicie Mamihaifitan Overseas Co oraz 
America-European Tradimg Co, zajęły się 
bezpośrednim importem cilimielu z Polski i 
pierwsze ich próby zostały uwieńczone zu- 
pelnem powodzeniem.

W ciągu ostatnich kilku miesięcy Stany 
Zjednoczone importowały chmielili cztero­
krotnie więcej niż eksportowały, gdyż od lu­
tego do czerwca rb. wywóz elimielllu z Ame­
ryki Północnej wyniósł ogółem 864.551 fun­
tów angielskich, podczas gdy import w tym 
samym okresie sięgnął cyfry 5,215.580 fun­
tów angielskich.

Ogólny import chmielu do Stanów Zjedno­
czonych w okresie rocznym t. zn. od1 lipca 
r. 1955 do czerwca r. 1954 wyniósł 5.666.904 
funtów angielskich. Z illości tej Niemcy do­
starczyły 5.258.-556 funtów aug., Czechosło­
wacja — 1.926.097 funtów ang., Jugosławja 
i Allbanja — 259.106 funtów ang., a Polska 
i Gdańsk — 6.994 funtów angielskich.

TARYFY NA PRZEWÓZ MATERJAŁÓW 
DROGOWYCH OBNIŻONE. Mnisterstwo ko­
munikacji zawiadomiło Ligę drogową, że na 
skutek men oijału Ligi Ministerstwo obni­
żyło taryfę na przewóz materjałów kamie­
niarskich do budowy dróg. Obniżka wyno­
si przeciętnie 20% i dotyczy kostki niere­
gularnej, półkostki brukarskiej, kamienia 
polnego, tłucznia, szabru, szutru, grysiku i 
miału. Obniżka weszła już w życie. Poza 
tem uzyskano ułatwienie wyładunku mate- 
rjału brukarskiego, który będzie wyładowy­
wany wprost na szlaku budowy dróg, a nie 
— jak dotąd — na niejednokrotnie dość od­
ległej najbliższej stacji kolejowej, co zna- 
.cznle podnosiło koszt budowy dróg.

i tak stosunkowo bardzo mało subskry­
bowali.
X WPADŁ POD SAMOCHÓD. W uib. 
tniedzidlę popołudniu przy tił. Panny Ma- 
rji w Częs-tochowie, niejaki Krzemiński 
iMarjan z Zawiercia, uli. Sienkiewicza 27, 
-wskutek własnej nieostrożności przy 
przebieganiu ulicy wpadł pod samochód 
i doznał ogóOlnCge potłuczenia. Ofiarę 
nieostrożności przewiezono -clo szpitala 
Panny Mairji.

dzie do ładu oświadczył ©u, że ch-ce się zo­
baczyć z kierownikiem.

Kierownika niema, ale jest zastępca — 
oświadczył urzędnik.

Kowalski udał się przeto do drugiego po­
koju, gdzie zapytał pewnego napotkanego 
urzędnika, czy on jest zastępcą kierownika, 
na co otrzymał odpowiedź: Nie, nie ja, ale 
ten drugi pan!"

Wrócił przeto do drugiego urzędnika, ale 
i tu oświadczono mu, że się pomylił. — Ot, 
tamten pan! wskazał urzędnik na mężczy­
znę, u którego Kowalski już raz był.

I tak .posyłano go od stolika do stolika, aż 
wreszcie powiedziano mu, że ta pani, co pi­
sze na maszynie jest zastępcą kierownika, 
Kowalski zwrócił się przeto do niej, nie 
chciala jednak wysłuchać jego skarg mó­
wiąc: Kłamie pan!...

Wtedy krew w ni>nn zagrała. Jak oszalały 
wybiegł z pokoju, podbiegł do stolika, prz;. 
którym siedział Szwoch i krzyknął: Bez­
czelny!

Wtedy wezwano policjanta i spisano pro­
tokół. Nie musia-ło być jednak wszystko i 
tak proste, skoro sąd, opierając się na ze­
znaniu, złożonem przez Sziwocłia, skazał Ko­
walskiego na 2 tygodnie aresztu, z zawie­
szeniem kary.

Podejmując wywóz złota do Euro­
py, Stany Zjednoczone podkreśliły, 
że pragną szanować zasady waluty 
złotej, za jaką pragnie uchodzić do­
lar.

Zaznaczyć należy, że po zakończe­
niu okresu letniego i zredukowaniu 
ilości statków, kursujących przez 
Atlantyk, transport morski złota po­
drożeje, to też w punktach złotych do 
lara nastąpi pewne przesunięcie: gór 
ny punkt złota przesunie się w górę 
o parę punktów, dolny zaś punkt zło­
ta spadnie o odpowiednią ilość pun­
któw. Umożliwiłoby to spadek dola­
ra o tych parę punktów bez potrze­
by wywożenia złota do Stanów Zje­
dnoczonych.

OGRANICZENIA PRZY WYDAWANIU 
KART RZEMIEŚLNICZYCH. Związek Izb 
rzemieślniczych wydał okólnik w sprawie 
udzielania przez samorząd rzemieślniczy o- 
pinji o osobach ubiegających się o uzyska­
nie licencyj zawodowych i dopuszczenia do 
egzaminów mistrzowskich, jak i czeladni­
czych. Ponieważ wszelkie ulgi w tym wzglę­
dzie uzależnione są od opinji izb, wiązek 
zaleca stosowanie oględności, by nie dopu­
ścić do uzyskania kart rzemieślniczych przez 
osoby niewykwalifikowane i partaczy. W 
zasadzie o ulgi wbiegać się będą mogli tyl­
ko rzemieślnicy liczący ponad 501at.

ZWYŻKA CEN TOWARÓW WŁÓKIENNI­
CZYCH? Pierwsze dni września przyniosły 
na rynku włókienniczym Łodzi poważne o- 
żywienie, utrzymujące się do drugiej poło- 
wy sierpnia. Zjazd kupiectiwa prowincjonal­
nego był bardzo liczny, a obroty stosunko­
wo znaczne. W niektórych branżach liczą 
się z możliwością braku pewnych gatnn- 
tów towarów. Pomimo pomyślnie kształtu­
jących się rozmiarów zapotrzebowania, ceny 
naogół nie uległy wydatniejszym zmianom, 
co pozosfaje w związku z nieustalonemi do­
tąd rozmiarami zbytu. Gdyby jednak ten 
rozwój sytuacji trwał w dalszym ciągu, 
zwyżka cen tkanin włókienniczych byłaby 
nieunikniona.

PRZEDŁUŻENIE UMOWY HANDLOWE) 
POLSKO - HISZPAŃSKIEJ. Ministerstwo 
przemysłu i handlu komunikuje, że rząd 
hiszpański .ponownie przedłużył termin waż­
ności umowy handlowej polsko-hiszpańskiej 
z. dnia 7 maja 1950 o jeden miesiąc tj. do 
25 września rb.

ZBOżOWO-TOWAROWA.
Żyto I standant od 17.00—117,50. Pszenica 

jednolita 747 g-1 stara i nowa 20.00—21.00. 
Pszenica zbierana. 757 g-d stara i nowa 19,00 
—20,00. Owies jednolity nowy 15,00—16,00. 
Owies zbierany nowy 14,50—15,00. Jęczmień 
kaszany 17,00—18,00. Jęczmień browarny 
20,50—22,00. Mąka pszenna gat I-B 0—45% 
54.00—36,00. Mąka pszenna IhC 0—55% 32.00,

—54,00. Mąka pszenna gat. I-D 0—60% ja,., 
—52.00. Mąka pszenna gat. I-E 0—65% 2R'(m 
--50,00. Mąka pszenna gal. ll-B 20—(/Pin 
—28,00. Mąka pszenna gait. Il-D 45—^5’/ 
25,00—26,00. Mąka pszenna gat. II-F 60-55.} 
24,00—25,00. Mąka pszenna gat. II-G 55? 
7<J°/o 25,00—24,00. Mąka pszenna gat. m . 
65—70% 16,00—18,00. Mąka żytnia I gat. 
55% 25,00—26,00. Mąka żytnia I gat, 0—ta. 
24,00—25,00. Mąka żytnia II gat. 19,00—{toj} 
Mąka żytnia razowa 19,00—20,00. Mąka zim’ 
nia poślednia 15,50—16,50.

^SOLKUSZA
X O CZEM SIĘ MÓWI W OLKUSZU. 
W ostatnich kaillkiu dniach w całymOl^ 
szu zarówno starzy, jaik i młodzi, a 
.szczególniej dziatwa szkolna, o nicae® 
Innem nie mówii, jak tyilko o obecny^ 
wielkim. tunniejiu lotniczym. Na ulicy, 
Rynku, parku słyszy się tyilko: Bajan. 
Karpiński, Grzeszczyk i t.d. Przed dużą 
tablicą trasy lotni, efektownie wykonaną 
przez Instruktora powiat. LOPP. j ą. 
Iślwielilóną wieczorem, zawieszoną pp2e)| 
starostwemi, gromadzą się mieszkańcy j 
komentują Jot. Widzi się szczególniej du. 
że gnuipty dzieci, które z ołówkiem w rę- 
ikiu ii błyskami napięcia szkicują mapą 
trasy i z zainteresowaniem śledzą komu, 
nilkaty z punktacjami wyczynów. Każde 
(powodzenie i dobry wynik 'lotników pol­
skich, wzbudza radość i entuzjazm wśród 
tych małucztkiieŁ.

X CHOROBY ZAKAŹNE. W- ulb. lygod- 
mńiu w pow. Olkuskim zachorowało: 6 na 
dwr brzuszny, 1 czerwonkę, 2 płonicę, 
3 błonicę, 5 odrę i 17 ma jiaigfliicę.

X ECHA ZAMORDOWANIA PREZB 
SA S-MjP. W.'kwietniu ubi. przy pomocy 
ibaignctu został zabity prezes S.MP. Mi- 
koła j Kabza w Brzezinach MałoSzycklidi, 
gm. Żarnowiec — przez mieszkańca tej 
wsi, Wftad. iMaCuilę .na ile osobistej zem­
sty. Spuaiwa przeciwko zabójcy naznaozó- 
:na jest w Sądzie Okręgowym w Sosnow 
■Ou na 24 b.m.
X CIĘŻKIE POBICIE I KRADZIEŻ ZR 
GARKA. Mieszkaiiiie-c Strzemieszyc, To­
masz Moswr, przyjechał w odwiedziny, 
do swej famuflji do Racławic, gm. Rab- 
sztyn. W powrotnej drodze z niewyja­
śnionych nanazie przyczyn został pobity 
przez Frań. Furmana-, Anit. Stocihala i 
braci Rogożów z Czuibirowic. Pobitemu 
skradziono zegarek. Mosuira odwieziono 
w etanie dóść poważnym do szpitała ol­
kuskiego.
X KRADZIEŻ TYTONIU. Do sklepu Ka­
tarzyny Toborowicz w Sławkowie wła- 
maili się onegdajszej nocy złodzieje i 
sikirad'l!i wyrobów tytoniowych na zł. ?’■
X SPŁOSZONY ZI.ODZIEJ. Wieczorem 
■w dn. 10 bjm. usiłował włamać się d» 
■mieszkania Albrama Sztaika. (ul. Górni­
cza) jakiś złodziej, który jednak został 
ujęty. W osobniku tym policja. .pozDała 
zawodowego złodzieja - włamywacza, Fe 
liksa Mańkę, bez stałego miejsca za­
mieszkania.

Z RH fflmizZE60
NA POCZĄTKU ROKU SZKOLNEGO. 

da uralika powinna zainteresować 6ię, Ja*! 
śniadania dawać dzieciom do szkoły, ab)' 
pewinić im odżywianie racjonalne i iPJ*-'  
zwyczaić je do spożywania tak wartoscW' 
wy-eh jarzyn i nabiału. Teczkę czy tornisW 
lepiej jest kupić do noszenia książek, 
gólniej, jeśli chodzi o dzieci słabsze? Na 1 
ważne pytania znajdą panie odpowiedz “ 
ostatnim tj. wrześniowym numerze pi®*  
„Pani Domu“. Suknie, płaszcze, kostjuffl)' 
kapcluisze, a nawet drobiazgi toaletowe n-j 
ży dobierać nietylko wedilug -wskazań ow®-; 
lecz przdeiwszysbkiem w zależności ’
ry. Szczegółowe ilustrowane wskazówki 
tym wizglętlzie podaje tenże numer Pisn1, 
Dalsze artykuły to: Układanie racjonawly 
iposilków. Autorytet pani domu w stosiia*'  
do służby. Oipis domków weekendowy® 
wystawie w Stockliolimie. Jak się obch0*1 
z urządzeniami kana.lizacyjno-wodociąg0'" 
mi w mieszkaniu i inne. Kuk.urydiza nłe ”j|. 
że zastąpić jarzyn przy codziennym Py^| 
ku — o tern na jesieni musi wiedzieć 
gospodyni. Jadłospisy i przepisy prąykla 0. 
we na wrzesień, ogłoszenie przedimiotow 
sfatnio ocechowanych przez Instytut 
da.rstwa dłoniowego, wreszcie obszerne ■ 
gi, co trzeba wiedzieć o naczyniach .alaLł, 
njo-wych, co w nich gotować i ja-k Je 
ścić — oto garść aktualnych tematów ?. 
branych z interesującego numeru wize» 
wego pisma „Pani Domu". Barwne 11“ 
cje ożywiają całość.

Pismo jJPaui Domu“ jest do nabycia 
kioskach gazetowych, w „Ruchu'’ cjj 
■kszych księgarniach, o-raz w A<i'nI',n'^.ł-W 
Wa-rszawa. Nowy świat 9. Cena 2®^' 
zl. 1.10. \
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ffiizyta u Szczepka i Tońka
Narodziny djalogów

rozeta Warszawska11 ^ą.jnąściilą cjeka- 
,Ł.X korespondencję ‘ze L^ową o pppular- 
vćh wykonawcach „wesołej ihwówekiej 

łsli" Poniąważ Szczepko i Tp.ńkp mają 
„Tedzie swoich gorących zwąlpwków i 
■L brak ich również w nąszpm Zaglęilnu, 
®Leto zamieszczamy kprespb.ętjemęję' G. 
ty. ze Lwowa w caoł^pi.
|tyT popularnej IWpwskiiej kawiainni 

na Tońka i Szczepka, znanych 
^Ktkim (radiosłuchaczem. ,tóiąxpwJ 

wesołej faii“-
X- To masz pan szezęscie — praiwe 

gasnął w ucho malarz Mikuła.
__ Tońku przyszedł.. A o i Szczepjko:! 

’ Dwaj młodzi przystojni mętaessyźni szli- 
-aaz salę kawiarnianą, kłaniając się 
^gysdkim na lewo i na prawo. Bo któż 

mie zna we Lwowie? '
Jpmanie się byłą bardzo s^ęycaajinf.: 

'r ypgellfaenger... Wąjdlą — mruknęli 
Bliska. Od mruknąłem. Rozpoczęła się 
(rozmowa od samego początku perdecz- 
ua, prawie przyjacielska, na jafcą zfło- 
|jyć się mogą iyfflkó kresowiacy, gęsto 
przejdą ta,na dowcipami i anegdotami. 
Eńettnikairsko - miaflarskę - aktppslka 
grupkia trzęsła, się od śjąiechiu, kóry wy­
prał łzy.
. Tiroeba jednak być uroczystym. Rpz- 
poezynam więc wywiąd, wypytując o 
narodziny pomysłu djalogów Szczepka 
i Tońka.

— Zaczęło się io z nieprąwiziwego ż^a 
raąnia — mówi Tońlpo (p. Jfeniryk Vogel- 
faenger). Ną jąkiemiś prywatmem pnzy- 
jęciu, gidty kurzyło się z głpwy, opowia­
dałem wrażenia llwp^kiegp .jbatiąya11 
z,Łyczalkowa., który był ua seansie w ki­
nie JPasaż“. Dziollnie wtórował mi 
fizczepko (ip. Kiaizimipng Wąjdą) ku ą1^6’ 
jze zgromadzonych gpśpi. wśród których 
był TÓwinież p. Wilk lor Budzyński, óbec- 
ny kierownik „wesołej fadi“, jpź wpw- 
ezas reżyser „Polskjego Jlądją“. Qn to 
rancił myśl wykorzystania pąszych 
logów dla rad ja. litować ję przyjęli ra- 
djosłuchacze banidzo życzliwie.

Po pierwszym djąilągu nadesłano mof- 
fiatów... Zaczęłyśmy 'więc prącować z p. 
Budzyńskim...
- Ąle to ^śmieszna hiSitwją ? ^ą>(ł?yą- 

4im i z Tońkiem — przerywą Szczypko.
— W korcu maiku się chylba sząkąlli. 
Bazem chpdziili do gimnazjum, iktóre 
skończy'] i w jednym roku. Jednoc-zpśniie 
wstąpili na uniwersytet, obfląłj ten &ąm 
e§zamin pra^ynic-zy, obaj zaręczyli się 
? blondynkami, córkami pułkowników, 
w jednym tygodniu brąłli Śluib... Prawda, 
słodki Tońciu?
~ No, bo ni? — odpowiada Tońfco. — 

A pamintasz Szczepcju, jak se my po- 
pili ćmagi (nypdki) ze ąumirem (chlehem) 

.1 huląlj jak te chłopy z za drągą. Ino 
oenta (pokicjanit) i baba nie kąsa te 
T •IW*̂ ^rzX2b?ll,ła<h (ipilecachj. 
k? bo jestem asynityirpwąny (ożęąjpny)
— kończy Tońko.

Gdzież tkwi tajemnica powodzenia 
jalogóyy lwowskich ,bąitiairów‘?? Óęl- 
arzają oni typy t. zw. koźłąrzy, to zna- 

sy pomocników mularskich, noszących 
*®lę na budowach. Tońko i Szczepko są 

wbotnymii, jednak ndę nątpzekają ąa 
Ł 7 bŚ42ie
be i optymiści, trochę naiwni,

aosliwości i akcentów satyrycznych 
żywot miieszkąąców lwowskich

2 omieść. Dobroć i ęzlachctąość prze- 
W przez usta Tońka i Szczepka, dila 

27!Cue jest dobre takie, jąkiie 
jest. Jeśli. się zmieni — chwalić Rp- 

Powinn 2mi’en^ s‘ę ~ w-idocanie tak być 

^j^og^ch poruszane są zwykłe spra 
a 'W0*®  Icniatą' wysuwa 

zafiaJ6- łPewne założęnia o charakterze 
SzczeniZyuu- . piSzą Toąko i
andyęrr- S^i- Niejednokrotnie w czasie 
Wesj2“ "'y^k°Ila'w’cy wpUatą.ją dodatko- 
^-ałoten * 1 2x^ail^a’ nasuwające się z cha­
to “J^wadlzonej Tozappwy. Stwarza 

przeżyć „batiarów11.
tirafeim, w czasie krptkie- 

Ptóbie t*6 Lwowie, byłem obecny na 
s%z«pka'U7I1vW’i6ka z 1Mj2Męm Tońka i 
t1?. Su*  ' . ®ra*a się dobrana kompan ja: 
^e°dozT DJt ?j6^“®ka, Włada Majewsfka, 

, Ja Li6iewiczowa, Józef Więsz- 
p- Ada^’ Op^Lę reżyserską sprawuje 
^Orza '^szystlk>im dopisuje humor. 
RzaćlQ 0111 zes,lJół bardzo fcpleżeński.

"1'°°tyika sp tak sympatyczna

atmosferę w gronie wspólnie pracują-' 
cych ludzi.

ije-zcze słów kilka o lwowskiej „weso­
łej' fali“. Jinifprmmje O tem uprzejmie jej 
jkjeęąiwinik, p. Witold Budzyński.

— „Wespła faja11 pwftksztą#ci$a eię 2 
„wesołej iniecŁzieji lwowskiej-', którą ąą- 
dąwW od r. raz ąa ąuieSiąc. Ąądy- 
pje były bardzo długie, gdyż trwały do 
ośpiią godzin. Fragmenty „wesojej nie­
dzielą11 transmitowała również Warsza­
wa. Odl lipca 1933 ę. nastąpiła reorgani­
zacją w kierunku ptrzeksztąłęenją ^we- 
sołej ruiedziellr1 na tygodniową „wesołą 
faię“, w ramach której znalazły ąię rów- 
pież dialogi Tąńka i Szczepka.

Pierwszy dialog £,<. ,,Melomani kiąo- 
wj ‘ pąpęląilsipyąąy był pęcaków w ą- 
mąilprskjąą teatrzyku w Niemirowie. Pa­
rodią Mmów kryminalinYęh, opowiada

bj-cąuąą żydą ppd względem wartości 
pożywnej pokarmów nie wykwije. 
zmian na przestrzeni 400 lat, aczkolwiek 
skład spożywanego jadja zmienił się zna 
c?uię z biegiepi czasu.

Niedawno szwedlzki upzon.y prof. Elu 
Heokscher porównali wąrtość odżywczą 
jejzenią spożywanego w 1555 rokąi przez 
służbę królewską w palącu Gpipgihtdąi, w 
pobliżu Stockibollmui, na ppdfetąiwie za­
chowanych dokumentów — oraz strawy 
wyznaczonej przez Królewską Szwedzką 
Komisję Wojskową dila armji w 1930 ro­
ku. Z ^estaiwićfląą tego wynika, że ilość 
kaloryj w pożywieniu pozostaje prawie 
tą samą i wąlią się między liczbami 4.275 
ą 4.376. Jednakże około 1500 r. odznacza­
ło się jadło nieznaną nam dzisiaj jedno- 
stajnoścją. Polegało ono nia pięciu zasad­
niczych składnikach, jak to: żyto, ryba, 
masło, wieprzowina, oraz jedyny napój 
— piwo. Zupełnie niebyło w użyciu cu-

Zakońozenie roku "w szkoie podohorąeyeh w Austrji. Major Fey kroczy przed frontem 
Utiędydi óficerow-

POWRÓT Ę^EJDYCJI POLARNEJ

Samolot, który nieruchomo
S zawisł w powietrzu.
minutach „'postojiuf samolot - giro 
wzniórf się spowr otcim w powietrze i 
uzyskawszy wolną przestrzeń nad da­
chami dpmów odleciał ze znaczną 
szybkością w kierunku lotniska.

Po wylądowafflfu jpdiot oświadczył, 
że gdyby dacii poczty był płaski, z 
łatwością mćlSW>y był na nim wylą­
dować.

W najbliższydli dniach mają być 
(przeprowadzone jeszcze dalsze próby 
ze samolotem-giro, który następnie 
będzie używany jajco pośrednik mię­
dzy urzędami pocztowami mieście 
a samolotami kursuj ącemi na łmjaoh 
krajowych i zagranicznych.

Do Warszawy powrócili czterej człoinr 
kotwie polskiej wypraw y polanńej ną 

‘■Spitzbergen: mjr. Ś. Zagirąjjsiki już. W< 
IBliermawskii, H. MogaMicki i S. Siedlecką 
(Pozostali trzej członkowie wyprawy inż, 
St. Betrnadzikiewioz, kpt. Zawadzki i dr< 
Różycki udali eię. ze Sztokholmu dp Oisloi 
celem omówienia wyników prąc polar-, 
nych z prof. Hoefem-z instytułu do badań 
podfltrinych.

ZABIEGI O ZWOLNIENIE 
ARESZTÓWA'NY1CH DYREKTORÓW
OHńroąCy aresztowanych dy^^h-toróyt, 

Żyrardowa Verme<u^cha i Cąep.ą (iMpjge- 
szą Kohna) wy&tąipiŁi do prokuratury Są 
dn Apel- prośbą o zamianę środka, za­
pobiegawczego. Dowodzą oni, że nie za- 
■chodłzi obawa ucieczki oskarżonych ani 
,teź matactw, ponieważ wszystkie dowo­
dy w sprawie Żyrardowa zostały zabez­
pieczone przez sąd- Obrońcy postąwili 
wniosek zastosowania zamiast aresztu 
ikautcji w wysokości według uznania 
lyfeidz sądowych.

W ub. wtorek dokonąno w centrum 
Londynu próbnego lotu z nowym ty- 
ipeią san^plptu-gifo, który ma być zą- 
stpsowany w powietrznej komunika­
cji pocztowej.

W gpdizinadh przedpołudniowych 
nad dachem jednego z urzędów pocz­
towych pojawił się samolot, który po­
woli opuszczał się pomiędzy sąsied- 
niemi domami i w wysokości dwu me 
trów nąd dachem zawisł nieruchomo 
w powietrzu, przyczem jednak sły­
chać było głośny huk motoru. Na są­
siednich Ulicach' zgromadziły się ol­
brzymi© tłąimy publiczności, które z 
zaciekawieniem obserwowały to nie­
codzienne zjawisko. Po kilkunastu

JAK I CO JADANO
BłSBHSMMBBBS '400

na przez ,jbatiarów“, wywołała wspania­
łą reakcję publiczności. Tpńkó i Szczęp- 
kp mięli zapewnione powodżętyię-

Obecnje mamy już poza sobą 68. „wę- 
soły-ch fąl‘‘. Nadawaliśipy komedjc- mu- 
zyczue, wodewile, monologi i it^>. — 
kończy ,p. Budzyński.

Dodać trzeba, że olbrzymia większość 
tekstów jest pióra właśnie p, [Budzyń­
skiego.

Czas jc^ak koączyć wizytę w ^Pol­
etkiem Radju“ Zachodzimy jeszc.ze na 
chwilę do. speakerki, p. Celiny Nachlilk, 
Ib; iłpiewiącżki operowej, której reporta­
że muzyczne cieszą się dużem powodze­
niem.

Nadzwyczia j miłe wrażania wyniosłem 
z pobytu we Łwowiie. Kochani lud^e — 
ęj lyyow&cy „batiarzy1*.

(»>•)

___ 400 lat temu,
wszeehnych dzisiaj kartofli. Dzianinie 
spożywano Około 850 gramów chłeba na 
osobę, gdy tymczasem pndczas wojny 
ś>viatowęj dzianina porcja chłeba w 
3?weoji wynosiła 250 gramów.

Dizamne spożycie ryłby było osiem ra­
zy większe, maź dzisfąj. Co do piwa, mie­
nionego w kalorjach, to przed 400 Jaty 
wypijano go 50 razy więcej, niż obecnie. 
Mówi o n.iem skarga wojska szwedzkiego 
z 1558 rolku, użalając eię na zbyt miar 
ł& porcje, oratz rOżfcąz dajęminy z tegoż 
roku, zetawaliajj^cy na zdumiewającą 

iilość piwa., gdiyż oikoło czterech liitrów 
ńa osobę w dzień powszedni, a pięć li­
trów na niedzielę.

Jainym. znamiennym punktem w wa- 
gaicth pirof. Heckschera jest fakt, że 400 
łat temu nie było w zwyczaju jest świe­
żego mięsa. Pod koniec aniiw wszystkie 
świeże produkty, jak: mięso, rybę, czy 
masło '■■obono i a romadlzono w śmiżawniach

do następnego roku, podczas, gdy lud­
ność spożywała zawartość spiiżaDni i pb. 
w’nic z roikiu ubiegłego. Można więc so­
bie wyobrazić, jaką masę piwa trzeba 
było przygotować na cały rok i wiele go 
zużywano codziennie przy posiłku, by} 
zapić zawsze §łpnę ą częstokroć zepsute 
jadło. Taki sposób, żyęią doskonale tfan- 
mąCzy wielką rolę, jalką odigrywały poid- 
ówcizas towairy kolonjałne i sól.

Okpło 1550 i. sód. stanowiła czzwaffiflą 
część całego szwedzkiego importu1, pod- 
cząs gdy dzisiaj wynosi jedną czterech- 
setną, a towary kprzenne, tak nieodzow­
ne przy spożywaniu zeszłorocznych za- 
pasów, czyniły w owym czasie sprawę 
dróg handlowycli do Indyj pierwszorzęd­
nym a palącym politycznym problemem.

Świąiteczinym uro&ay&tościom, tak cha- 
rakterystiyczmiym dla owych czasów, od­
powiadały stpsowine. zmiany i przepych1 
w jedizenip. Zwykle spożywała wówczas 
szlachta na biesiadach 16 potraw, jeidmaik 
w dąii Szczególnie lurocayste, jakim był 
pp. dzień podpisania Pokoju Westfal­
skiego w Norymbe>ridzc w 1650 r., nie­
mniej, jak 120 pottuaiw następowało po 
ąobie.

CO KUPOWALI MARYNARZE 
SOWIECCY W GDYNI?

iW, czasie pobytu floty sowieckiej w 
Gdyni, kupcy tutejsi potrohiili niezłe inte- 
tresy. Marynarze sowieccy bowiem oble­
gali poprostu niókóre sklepy, kupująo 
przcdewszy&tkiem zegarki i buty. Jak­
kolwiek kupowali oni najtańsze gatunki, 
jednak zamówienia były tak dwże, że nie­
które sklepy musiajy sprowadzić świeże 
■transporty towągów. Zegąiifców zakupio­
no w ilości kikiuset sztuk. Należą one wi- 
docznie do rzec.zy, które najtrudniej w 
ZSRR dostać, skoro sam ich widok wy­
wołał tak wielkie wrążeąie wśród Cżęr*  
wornych marynarzy.

250 NADUŻYĆ KOMORNIKA
IW bądzie okręgowym w Bydgoszczy 

zapadł wyrok w pppeesię przeciwko ko- 
moraiikowd sądowemu Tadeuszowi ■Ku­
charzowi, który skazany został za sprzę- 
niewierzemia, dokonane — jak ustalił 
przewód sądowy — yy 25Q wypadkach na 
sumę przeszło 50.QCO zł^ ną łąicaną karę 
6 lat więzienia i 10 lat pożblawiewia praw 
obywatelskich i hontwowych orąz 2.000 
zł. grzywny z zamianą w razie niemożno­
ści zapłacenia na 100 dni aresztu. W u- 
moiywowiaimiiu sąd podkreślił, że Kucharz 
przekroczył z cynizmem i w zupełnej] 
Świadomości skutków praynyich obowiąiz 
ki urzędnika i winien jest zbrodni przy­
właszczenia pieniędzy skąrlbo^ych i o- 
SÓ‘b prywatnych. Wydawał je na pijań­
stwo i hulanki. Kucharz przyjął wyrok 
spokojnie.

KROWA ZABIŁA CZŁOWIEKA
W folliwiarikiu Chełmioa koło Włocławką 

należącym dó p. Kileszczyńskiej w oborze 
podcząs dojenia, krowa pobodła ta<k sal­
inie rogami i stratowała racicami 50-tLetnie 
go pastucha. Lewandowskiego, iż po prze 
wiezieniu do szpitala pastuch lawiaadow- 
ski .w: kilka godzin zmarł.;
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LECZNICA
chorób skórnych i wenerycznych

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—

PŁYNNY BURSZTYN.
Niemieckiemu chemikowi, Ernestowi Kraiueemu udało się wynaleźć metodę przepro- 
wadtzajiia bursztynu w stan płynny. Ma- to znaczenie głównie w przemyśle, dla zużyt­
kowania odpadków bursztynowych, kitóre się dotychczas przeważnie marnowały. Na zdję 

ciiu wynalazca ze zbiornikiem, w którym znajduje się płynny bursztyn.

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznej przysypia dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

KINO
Dziś i dni następne

Niesamowity dramat miłości i śmierci! Tajemniczy gość z zaświatów w 
arystokratycznym zamku włoskim! Trzy dni między życiem i śmiercią! 

Oto rewelacyjny film „Paramountu”I 1 • «« '*  <Jto rewelacyjny rum „raramountu

Mhip śmierć odpoczywa
,UMljS^NlU w roI. Ł Rewelacyjny Dr. JEKYLL i FREDRYCH MARCH.

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNA 
służąca do wszystkie­
go z dobrem gotowa­
niem. Wiadomość w 
Administracji „Kurje­
ra". 5279

POTRZEBNA 
zdolna sprzedawczyni 
do- chrześcjańskiego 
-sklepu bła-watnego. — 
Wiadomość w Ad”':»i 
st racji. 5285

FARBY 
lakiery, pokost i 
dzle po cenach .*■  
niższych poleca; r1' 
Pietranek, Skład 

przy boro w J’ 
skich. Sąsnowiee u'- 
ścickiego 15 (yi$ . ?■ 
kościoła). J}1

PRALKI-'*•*  
szerokie, trwale

LOKALE

DO WYDZIERŻAWIĘ 
NIA PIEKARNIA — 
Ollkusz, Wotbromska 
55. Wiadomość: J. To­
porek — Olkusz. 5291

WOZOWNIA 
do wynajęcia, ul. Ma­
łachowskiego 22. 5292

NAUKA 
I WYCHÓW

TAK ZWYKLE BYWA...
A: — ...i wkrótce po naszym śliubie wy­

buchła wojna.
B: — Tak, tok zwykle bywa.

STATYSTYKA STOSOWANA.
Po kolacji pan Ciumcińiski czyta gazetę. 

W pewnej chwili odzywa się do żony:
— Wyobraź sobie, że tu dziś piszą o fobie.
— Co ty mówisz? A co piszą? Niemożliwe!
— Ależ tak! Właśnie czytam w jednym 

artykule, że kobiet jest na świecie zadiiżo.

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

w roli gł. Rewelacyjny Dr. JEKYLL i FREDRYCH MARCH. 
Główną rolę kobiecą kreuje najpiękniejsza gwiazda Amaryki, uosobienia 

słodyczy i wdzięku EVELYN VENABLE.
Nadprogram: Tygodniki Paramountu • Pata nadto groteska rysunko­

wa P. t. „ŚWIT, DZIEŃ i NOC”

Wkrótce: „365 żon króla Pauzola*

2495

WULKAN STROMBOLI.
W północnej części Sycylji na wyspie Li- 
paria ujawnił swą działalność wulkan Strom 
boli. Wybuch wulkanu poprzedziła głośna 

detonacja.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU

Zatwierdzone przez Kuratorjum Ok ręgu Szkolnegc 
Krakowskiego

DZIENNE i WIECZOROWE

KURSY HANDLOWE
M. Kołaczkowskiego w Będzinie, Sączewskiego 25 

przyjmują zapisy codziennie (oprócz niedziel i świąt) 
w godz. 9-13 i 16-19.

Kurs pisania na maszynach — bezpłatnie.
Zniżki tramwajowe. Prospekty i informacje na miejscu.

SOSNOWIEC,
UL. ORLA 11 

tel. 4-58

przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekar- 
stwa wehodzące z materjałów własnych i powierzonych.

POSIADA NA SKŁADZIE W DUŻYM WYBORZE: 
Wanny, nasladówki, wanienki dziecinne, latarnie paro­
wozowe do wąskotorowych kolejek i powozowe, baki na 
benzynę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej 

oraz oliwiarki.
SPECJALNOSCt krycie dachów blachą, dachówką, kor- 

jolitem i papą bitamiczną i smołowcową, 
konserwacja dachów.

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

KINO
Dziś Jeden z tych filmów, o którym wszyscy mówią i który 

wszyscy muszą zobaczyć

I” W roli gł. największa uwodzicielka ekranu arcypikantna
CLARA BOW

NADPROGRAM: Tygodnik FOXA
Piątki, soboty i niedziele Passe partout nieważne 

Poezątek seansów o godz. 16,

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu beż odmoszenia do domu zł. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 5.50.

KINO

.Palm"99
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

SZKOŁA MUZYCZNA 
im. Moniuszki w So­
snowcu, Dęblińska 11 
tel. 1-49 przyjmuje za­
pisy uczniów do wszy­
stkich klas przedmio­
tów praktycznych i 
teoretycznych. Pro­
gram Państw. Konser­
wa torjum. Studjum o- 
perowe. Rytmika i pla 
styka. Języki włoski, 
francuski. Zniżki kole­
jowe 75%. Opłaty już 
od 10 zł. miesięcznie.

5175

DO TECHNICZNEJ 
w Katowicach oraz i 
gimnazjów w Sosnow­
cu profesorzy z całko­
witą opieką - wycho­
waniem przygotowy- 
wują. Zgłoszenia dio
Administracji. 5116

ROŻNE

UCZENICE
I UCZNIOWIE!!! 

zaopatrują się w przy 
bory szkolne, maferja 
ły piśmienne, w zna­
nej z taniości f-mie 
..KSIĘGARNIA LU­
DOWA", Dąbrowa, So 
bieskiego 7. 5525

WSZYSCY MÓWIĄ... 
że najsolidniej, naj­
gustowniej i najtaniej 
wykonuje oprawę ram 
fotografii i t. p. Pra­
cownia ram „A.RTES" 
Sosnowiec, ul. Moście 
kiego (obok kościoła). 

5f54

CZTERY TYsiąJ 
pożyczę hipoteczni, 
dam prowizje . 
nństracja pożyczfe

_______________
GIMNASTYCZNE*  

pa.ntoflc, apodeńJu 
szarawary, koszi® 
siatkówki i t. d ui 
w SKŁADNICY-SK 
TOWEJ „STADJ# 
Sosnowiec, MoścKfa.' 
go 6. Wysprzedaż tJ. 
kiet tenisowych j .y 
ciągów z 20% ra£ 
<<lnl-____________5I5|

WAPNO 
budowtone wysok, 
procentowe I-go -j. 
tuniku, w bryłach, » 
lone w piecach kręg« 
wych polecają: ff, 
pienniki „Brynica". 
•Sosnowiec, 5-go Maja 
5. telefon 159,

OBIADY 
pożywne domowe u 
świeżym maśle. 
rjacka 4 m. 4.

łśSEPGtKT CZKORiJ 
i beletrystyczne polt- 
ca KSIĘGARNIA JA 
GŁĘBIE" — BcćL 
Kołłątaja 44. Tel. Mi

ZAKŁAD 
tapicerski Bolesław 
Ratajskiego — Sous, 
wiec, Nowa 14, polu 
topcza ny nowoczea' 
fotele kanadyjskie - 
meble klubowe, <«■ 
many, .materace iii 
po cenach konta: 
cyjnych. Warunkipk- 
tności bardzo dogodit 

Iii’

FIRMA
„ST. ŚWIĘCKI' 

Dąbrowa, Sobieskie­
go 19, tel. 61. Ne * 
zon szkolny zaopafm 
la swój skład w 
ki wybór bniljonó*  
zeszytów, cyrkli, otó*  
ków oraz -wszclkier 
rodzaju przybwój 
szkolnych po 
b. niskich. Dosia*!  
do szkól. , j 5®

W ŻYDOWSKIEJ SZKOŁĘ.
Rzecz dzieje się w żydowskiej szkole. Rf 

be wyjaśnia uczniom znaczenie soboty. Ruc wyjaśnia uczniom znaczenie sopoo,^ 
dnia, w którym nie nałoży wykonywać r3”' 
nych czynności. Mały Szmulek ma je* 1* 
wątpliwości, zapytuje więc rebego: .

— Rebe, jeżeli mnie w sobotę M1” 
pchla, to czy wolno ją zabić?

Pedagog, zaskoczony tem pytaniem, w*  
nawóa się długo i wreszcie powiada:

— Nu, można!
— A jeżeli mnie w sobotę ugryzie.111’' 

robak, to wolno go zabić też?
— Nie, nie wolno!
— Dlaczego? — dziwi się uczeń. _
— Dlatego — wyjaśnia rebe — że i* ’; 

może uciec, a inny robak może przeć®’ 
całą sobotę!

Dziś! Bohaterowie „Czempa” 
WALLACE BEERY i JACKIE COOPER 

w doskonałym dramacie p. t.

„PRZEDMIEŚCIE”
w pozostałych rolach: Fay Wray i George RafŁ 

Nadprogram: Najnowsza rewelacyjna kolorowa groteska 
z cyklu Silly Symphone „Kraina snów” 

Wkrótce: Film wiedeński p. t. „Książę Arkadji44

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec. Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 75. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 29.

WYDAWCA i UEDAKTOtR NACZ. STEFAN ARNOLD. — DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO

Seryjne drobne ogłoszeni*-
Po 10 wyrazów w l:ażdom koaztają' 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 *!•  
in j__v-------«_ z 7 00 zŁ

_________   4.00 ai-
Zn kandy wyraz dodatkowy dopłaca »ią
— REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEW5W

10 drobnych ogł.
5 drobnych ogł.


